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Solenizantom i obchodzącym 
urodziny życzymy wszystkiego naj 
lepszego.

Słońce wzejdzie o 7.43, zajdzie 
o 15.42. Do końca roku — 357 
dni.

Zachmurzenie duże /i umiarkowane, 
minimalna od l,do 3 st. W iatr umiarko- 
Temperatura maksymalna od 5 do 7 st., 
minimalna od 1 do 3 st. W iatr umiarko­
wany okresami dość silny, zachodni i 
południowo-zachodni. Nr 5 (61) 91 8 stycznia 350 zł

Księgowy 
sobowtórem
Stalina

Józef Stalin, obsesyjnie obawiają 
cy się zamachu na swoje życie, ko 
rzystał z sobowtóra, którym ' był 
żydowski księgowy. Jak  pisze „Ra 
boczaja Tribuna”, przy wielu oka 
zjach odgrywał on rolę radzieckie 
£o dyktatora.

Po zamordowaniu w 1934 roku 
członka Biura Politycznego Siergie 
J a  Kirowa, Stalin wysłał służby 
specjalne na poszukiwanie swoje­
go sobowtóra. Został ón odnalezio 
•ny na Ukrainie w osobie niejakie 

'Je'vse Lubickiego. Ponieważ po 
dobienstwo nie było pełne, liczna 
ekipa chirurgów, fryzjerów i kra 
w co w trudziła się w podmoskiew 
skiej daczy cyzelując wygląd księ 
^owego. Gdy zakończyli pracę, zo 
stali zlikwidowani, podobnie zre­
sztą jak cała rodzina Lubickiego.

Jak  twierdzi gazeta, dzięki księ 
gowemu, który zwracał się do na 
rodu w imieniu Stalina, dyktator 
przez długie lata praktycznie nie 
pokazywał się w miejscach publi­
cznych. (AFP)

W i e l k i  w i c *
d  ł ‘ n i  o  L  r  a  c  j  I

S a ty ry c z n a  k o lu m n a  „ E c h a  K ra k o ­
w a ”  opatrzona w in ie tą  ,,L ic h o ”  p rz y ­
zna ła  t y tu ły  5 n a jd o w c ip n ie jsz y ch  lu ­
dzi 1990 r. Sp e c ja ln e , g łęboko u ta jn io ­
ne ju r y  n a jd o w c ip n ie jsz y m  ogłosiło  
S ta n a  T ym iń sk ie g o , k tó ry  cy ta tem  z 
M az u rk a  D ąb ro w sk ieg o  „h a s łe m  w szy 
s tk ich  zgoda b id z ie  i o jczyzna  nasza ’, 
pogodził i zm ob ilizo w a ł przeci\vtko  so­
b ie z a c ie k ły ch  p rz e c iw n ik ó w , pozyskał 
g łosy p a ru  m ilio n ó w  o b yw a te li,  w p ra ­
w ił w  o s łu p ien ie  pozosta łych . Po g łę ­
b ił k o m p leksy  H ite lig e n c ji, k tó ra  urte 
rz y ła  się w  p ierś, że n ie  dość p rzeko ­
n y w a ją c o  u św ia d a m ia ła  naród . S tąd  
w ię c  „S ta n  T y m iń s k i -  w ie lk i w ic  de 
in o k ra c j i ”  — tw ie rd z i gazeta. Je d n o  z 
czo ło w ych  m ie jsc  p rzyp ad ło  E . G ier- 
k o w i. za to, żc ja k o  e m e ry t  nie ko­
rz y s ta ł z zupek K u ro n ia  i „z b ił  fo r tu ­
nę na tym , i i  k ied yś  m u n ie  w ysz ło

Kompromitacja Cichego i spółki

Modembud”  ograbiony!
Wczoraj przed Sądem Wojewódz­

kim w Zielonej Górze (Wydział Gos 
podarczy) odbyło się pierwsze po­
siedzenie z powództwa wojewody 
zielonogórskiego. Od ostatniej na­
szej publikacji o spółkach „Mo- 
dernbud” nieco się zmieniło. Po 
pierwsze udało się, jak na razie, 
skutecznie zablokować dalsze prze-

( P A P I  s u w a n ie  m a ją tk u jeszcze

dawno państwowego — w ręce pry 
watne. Stało się tak z powodu za­
strzeżenia sądu wobec pociągnięć, 
które mogłyby zmienić stan ma­
jątkowy lub uniemożliwić w przy­
szłości jego właściwe oszacowanie. 
Po drugie, strona wojewody pod­
trzymała wniosek o rozwiązanie u- 
raowy Spółki Akcyjnej „Modern- 
bud” , rezygnując z takiego zada­

nia wobec siedmiu spółek z o.o. Te­
raz chodzi głównie o odzyskanie 
straconego przez przedsiębiorstwo 
panstwowe majątku, przejętego za 
bozoen. Natomiast do ■ Prokuratora 
Generalnego skierowany został 
wniosek o rewizję nadzwyczajną v.’ 
Sąd<ie Najwyższym w sprawie roz 
wiązania Spółki Akcyjnej inż. Ci­
chego.

Na sali sądowej jedną z najbar­
dziej wzburzonych osób była pani 
Krystyna Zalepa — kierowniczka 
„resztek” po kwitnącej niegdyś fir­
mie. Oto., co zastała ona po pry-- 
watyzacyjnych działaniach inż. 
Błażeja Zdzisława Cichego: Puste 
biuro bez żadnych urządzeń potrzeb­
nych do normalnej pracy. Brak te- 

(Ciąg dalszy va Str 2)

Szczyt Bush - Gorbaczow... zagrożony
„New York Times” , powołując się na amerykańskie źródła rządowe, pisze, że lutowy szczyt Bush — 

Gorbaczow w Moskwie jest bliski odroczenia. Powó d: rozbieżności między USA  i Z SR R  na tle kontro­
li żbrojeń oraz niepewna sytuacja wokół Zatoki Pe rskiej.

W Albanii strzały

„Uszczelni” granice
Jak wynika z poniedziałkowych 

Odniesień agencyjnych, ' zmniejsza 
S ię  Uczba uchcd/.ców albańskich prze 
cnodzących na terytorium Grecji. W  
m- 7 z n>edzieli na poniedziałek gra 
114 Przekroczyło nielegalnie tylko 
zi-nKn0'3' w  Pierwszych dniach'roku 
dem ta- Ponad 5 tys. osób. I* owo 
n zmniejszenia liczby uchodźców 
•i* . ' c .•uszczelnienie” granicy po 
strome albańskiej.

ł (hodżcy albańscy, którzy p rz y  by
1 w ostatnich godzinach do Grecji 
'Veidzą, że na granicy rozlokowano
1 n® °ddziały Wojska i często sły- 
’ać strzały z broni automatycznej, 

•O może świadczyć, iż strona albań- 
s a postanowiła przerwać proceder 
niciogalncco przekraczania granicy z 
G>et ją.
„  P0b 1 iżu miasta Janina w północ 

®CJ‘ utworzono dla uchodźców 
rv = iie r‘uasteczko namiotowe. Opiekę 

a nimi — Albańczy-kami pochodzę 
i-a j “ rf C g0 ~  przejęła armia, któ 

dostarcza namiotów, odzieży, żyw 
nosci i lekarstw.

Ci Albańczycy zdążyli... Fot. AP

W niedzielę .po południu miastecz sie pogłębią się procesy demokraty
ko odwiedził minister stanu w rza- czne, dzięki pomocy zagranicznej po
dzie greckim Miltiadis Ebert. Zwra lepszy się sytuacja gospodarcza, co
cając się, do tłumu wyraził nadzie- stworzy warunki do powrotu uchodź
ję, że w Albanii w najbliższym cza ców do kraju. (TASS)

Pracowite M  premiera

Orawia o d w o ł a n y
Gdańsk w natarciu
v premier Jan Krzysztof Bielecki

saąl wczoraj udział w posiedzeniu 
ustępującej Rady Ministrów.
tniu • pracy .rozP»<- '̂ o c ner od potKania z min. łączności Jerzym
- leżakiem. Przed południem spotkał 
tan 5'0w,lież ze wszystkimi kandyda atru na ministrów w nowym rza- ozie. '

Premier złeżył wizytę w siedzibie 
^omitetu ds. Radia i Telewizji, 
fcozie wręczył odwołanie dotychcza

sowemu kierownictwu, i akt nomina 
cji na prezesa Komitetu Marianowi 
Terleckiemu, który otrzymał równo 
cześnie polecenie przygotowania lik 
widacji tej instytucji w jej obec­
nym kształcie 

Następnie J, K Bielecki przyjął w 
URM delegację „Solidarności” Roi 
ników Indywidualnych. Spotkał się 
także z wiceprezesem ustępującej 
Rady Ministrów Janem Janowskim.

(PAP)

P r e z y d e n t  
z n a la z ł  si«* 
z «  g r a n ic ą

Prezydent Somalii Siad Barre 
zbiegł z Mogadiszu do, Abu Zabi
i poprosił w tym szejkanacie nad 
Zatoką Perską o azyl polityczny
— poinformowały źródła dyploma 
tyczne w Zjednoczonych Emira­
tach Arabskich. Tymczasem re­
belianci w stolicy Somalii zapowie 
dzieli atak na ostatnie pozycje 
wojsk rządowych. Trwa ewakuacja 
cudzoziemców z objętego walkami 
Mogadiszu. (AFP)

d r u g i e : )  
R E K I /

c zy w Związku Radzieckim 
toina czytać książki Aleksan 
dra Solżenicyna?

— W zasadzie tak, ale w y­
maga to znajomości angielskie 
W, niemieckiego lub francus­
kiego.

(„Na erewańskiej fa li” )

C zecho sło w acja

Armia już gotowa
Jednostki zachodniego okręgu woj 

skowego w Czechosłowacji otrzyma­
ły i wykonały rozkaz wydzielenia 
odpowiedniej liczby żołnierzy, prze 
znaczonych do realizacji zadań spe- 
cjalnych — ujawniło „Rude Pravo” 
w poniedziałek. Dziennik sugeruje, 
że rozkaz ten może oznaczać zamiar 
użycia armii przeciw ludności cy­
wilnej.

Ministerstwo obrony potwierdziło 
informację ■ dziennika, odrzucając 
jednak jego sugestie. Rozkaz spowo

dowany został koniecznością ochro- 
ly granic wschodnich przed ocze­
kiwaną falą uciekinierów oraz zabez 
pieczenia obiektów opuszczanych 
przez armię radziecką — wyjaśnio­
no.

Wg informacji dziennika „Mlada 
Fronta” , do 7 bm czechosłowacka 
służba graniczna nie zanotowała ani 
jednej próby nielegalnego przekro­
czenia granicy przez obywateli ra­
dzieckich * (PAP)

ftliegroźii©,, ' 
supertajne 

Z S f & R
Bundeswehra zdobyła jesienią 

198S* r. dokumentację techniczną su 
pernowoczesnych radzieckich rakiet 
przeciwlotniczych SA-8 i SA-10. Do 
starczył ją pewien oficer armii NRD 
Dotąd eksperci NATO byli przeko­
nani. że rakiety SA-S) i SA-10 mogą 
poradzić sobie z systemem antyra- 
darowym „Cerber” , w który wypo­
sażone są myśliwce Tornado.

(AFP)

T o  b ę d z ie  
w o jn a  ś w ia to w a

Sad Jam Husajn ostrzegł, że woj 
na nad Zatoką Perska może rozsze 
rzyć się na cały świat. „Bitwa ta 
obejmie nie tylko Irak, lecz rów­
nież całą ziemię arabską, będzie 
toczyła się także wszędzie tam, gdzie 
znajdują łię synowie arabskiego na 
rodu” .

James Baker oświadczył w Lon­
dynie, że ONZ-owskie ultimatum 
wobec Iraku (15 stycznia) nie mo­
że być już przesunięte w czasie.

Sekretarz Stanu USA stwierdził 
także, iż większość sojuszników Sta 
nów Zjednoczonych jest gotowych 
do wojny z Irakiem jeśli Bagdad 
nie wycofa wojsk z Kuwejtu.

W rozmowie z dziennikarzami po 
odlocio z Waszyngtonu do Londynu, 
Baker powtórzył, iż jego spotkanie 
z ministrem spraw zagranicznych 
Iraku Tarikiem Azizem w najbliż­
szą środę będzie rozmową ostat­

niej szansy. „Irak musi zrozumieć, 
iż wojna jest blisko i . Stany Zjed­
noczone nie blefują” — powiedział 
i dodał, że nie zapatruje się opty­
mistycznie na perspektywę spotka­
nia z Azizem, chociaż nie można 
wykluczyć zaskakującego posunię­
cia Iraku. Ujawnił, że wiezie ze 
sobą list od prezydenta Busha do 
Saddama Husajna.

Dodał, że ma również t sobą zdję 
eta lotnicze i inne dane, aby zanie­
pokoić irackiego ministra skalą ro* 
mieszczenia międzynarodowych sił 
w regionie Zatoki Perskiej.

Podczas swej siedmiodniowej podró 
ży do • Europy i na Bliski Wschód, se­
kretarz Stanu chce omówić z so­
jusznikami USA następne kroki po 
lityczne i militarne w związku z 
kryzysem w Zatoce Perskiej. We

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wrócił, by przeprosić?
W prokuraturze w Nowym Są­

czu odbyło się wczoraj przesłucha7 
nie Stanisława. Tymińskiego. Pro­
kurator zmienił kwalifikację czynu
i obecnie Stanisław Tymiński nie 
jest już oskarżony o obrazę naj­
wyższych vwiadz państwowych. Jak 
stwierdził prokurator wojewódzki 
Marek Eilmes, na zmianę kwali­
fikacji prawnej wpłynęły dowody 
zgromadzone podczas czynności pro 
kuratorskifh z których wynikało 
że Stanisław Tymiński obraził Ta­
deusza Mazowieckiego jako kontr­
kandydata na.urząd prezydenta RP 
nie zaś prezesa Rady Ministrów. W 
trakcie przesłuchania Tymiński t>o- 
informował. że posiada dowody 
świadczące o swojej niewinności, ale 
ich nie przedstawił. Wyraził nato­
miast gotowość publicznego prze­

proszenia Tadeusza Mazowieckiego, polscy dziennikarze są w wyjąt-
Decyzja w sprawie Stanisława kowo trudnej sytuacji i coś chciał-

Tymińskiego zostanie powzięta hy zrobić dla stworzenia prawdzi-
przez prokuratora w ciągu najbliż Wie wolnej prasy,
szych 10 dni. ‘ " (PAP)

Na zaimprowizowanej konferen- ś? 
r.ii prasowej Tymiński oświadczył, 
ze pozostaje w Polsce, zaś w cią­
gu miesiąca oodejmie decyzję o spo 
;’otie włączenia sie w życie poli­
tyczne kraju. Nie wykluczył moż­
liwości utworzenia własnej opozy­
cyjnej partii, ,,Do udziału w życiu 
publicznym obliguje mnie mój elek­
torat” — powiedział.

Stan Tymiński chce być wydaw­
cą tytułu prasowego w naszym kra 
ju. Jak powiedział — jeśli warun­
ki na to pozwolą chętnie nabyłby 
„Sztandar Młodych". Jego zdaniem C A F 1. Radkieiclcz

H aiti
Ep izod
dyktatora

Były minister spraw wewnętrz­
nych, wypróbowany sojusznik rodzi 
ny Duvalierów Roger Lafontant, 
przejął w nocy z niedzieli na po­
niedziałek władzę na Haiti. Tym­
czasowy prezydent kraju pani
F.rtha Pascal Trouillot w krótkim 
oświadczeniu poinformowała, że zos 
tała zmuszona do rezygnacji. W wy 
wiadzie dla radia francuskiego La- 
fontant powiedział, że zamach był 
całkowicie bezkrwawy. USA potę­
piły zamach stanu, podobnie uczy­
niło naczelne dowództwo armii 
haitańskiej Do zamachu doszło za­
ledwie 3 tygodnie po pierwszvch 
wolnych wyborach prezydenckich, 
które zdecydowanie wygrał lewi­
cowy ksiądz Jean-Bertrand Aristi- 
de, zagorzały obrońca biedoty, La- 
fontant, nazwał grudniowe wybory 
„pseudo-wyborami”  i .zniewaga dla 
sześciu milionów Haitańczyków” .

Wczoraj źródła wojskowe w Pct- 
au-Prince podały że Lafontant zos 
tał aresztowany przez armię w pa 
łacu prezydenckim i wywieziony w 
nieznanym kierunku.

(AFP)

ROZMOWA NOWEJ- ,i " Ł? k? ? 'M'ElR-zLMx x v  v  W O Z N I A K I t M  
szefem KPN w Zielonej Górze

— Warszawscy przywódcy zamierzają przekształcić KPN w orginl 
zację masową. Jak to wygląda z perspektywy prowin*v'i?

— Nie ulega wątpliwości, że KPN jest najsilniejszą antykomuni­
styczną partią, jeżeli chodzi o liczebność członków i faktem jest, że 
po wyborach nastąpił wzrost szeregów. Jesteśmy silniejsi — jeżeli cho 
dzi o województwo — niż Porozumienie Centrum i ROAD. Choć przy 
znaję, że PC jest w stanie organizacji i ma szansę być najsilniejszym 
ugrupowaniem politycznym. Nie wierzę zaś. aby ROAD się zorgani­
zował. Jesteśmy więc w województwie drugą silą. jeżeli chodzi o nurt 
antykomunistyczny. A masowość? Nie jest to komunistyczny chwyt 
propagandowy, masowość widzimy w sympatykach, którzy zechcą po 
pierać KPN organizacyjnie i finansowo. Akcja ta, którą rozpoczęliś- 
my jest spowodowana sytuacją polityczną.

— Czy rząd liberalny, który się konstytuuje ma wansę sp.łnienia 
waszego programu społeczno-gospodarczego?

— Nie. Podstawowym błędem, który ten rząd już popełnił, jest 
chęć kontynuacji programu Balcerowicza, zachowania systemu podat 
kowego z filarem popiwku. Oraz to, że rząd ten uległ presjom ośrod 
ków politycznych na Zachodzie przyjmując ich warunki. Ponadto struk 
tura rządu zapowiadana przez premiera jest zbyt rozbudowana i powo 
ływanie np. wicepremiera ds polityczno-społecznych jest nieporozu­
mieniem. System podatku od wynagrodzeń został opracowany w epoce 
Gieika i jest jak najbardziej wymysłem komunistycznym. Jesteśmy 
za tym, aby wszystkie podmioty gospodarcze były traktowane spra- 
wiedliwie. (Wald)



W Y D A R Z E N IA
Zastrzelili demonstrantów
' MOSKWA. Trzy osoby poniosły w  niedzielę śmierć w południowej 
Osetii w wyniku starć między gruzińską milicją i mieszkańcami 
Cchinwali. Jak  poinformowała agencja Interfax, oddział milicji 
otworzył ogień w kierunku nie uzbrojonej grupy demonstrantów. 
Dwie osoby zginęły na miejscu, a jedna zmarła z odniesionych obra­żeń.

W związku z zaostrzeniem sytuacji prezydent ZSRR Michaił Gor­
baczow wydał dekret, w którym zostają anulowane jako nieprawo­
mocne: deklaracja Okręgowej Rady Drutowanych Ludowych pro­
klamująca Południowoosetyńską Demokratyczną Republikę Radzie­
cka. jak też ustawa Rady Najwyższej Gruzji likwidująca autonomię 
Południowej Osetii. Dekret zobowiązuje wszystkie instancje admi­
nistracji terenowej oraz organy porządkowe Gruzji i Południowej 
Osetii do zapewnienia ochrony praw obywateli i wyegzekwowania 
porządku konstytucyjnego ZSRR. Nakazuje również wyprowadzenie 
z terenu Południowej Osetii w ciągu trzech dni wszystkich uzbro­
jonych formacji z wyjątkiem wojsk MSW ZSRR.

Zatrzymany marsz po pieniądze
ANKARA. Turecka policja aresztowała w poniedziałek 136 spośród 

około 50 tysięcy strajkujących górników, których marsz do stolicy 
został w niedzielę powstrzymany przez, siły bezpieczeństwa.

Mars® górników'rozpoczął się w ostatni piątek z czarnomorskiego 
miasta Zonguldak. Strajkujący zamierzają przedłożyć swe postur 
lat/ prezydentowi Turgutoiyi Ozalowi.

Zarobki tureckich górników zatrudnionych w państwowych kopal­
niach węgla kształtują się na poziomie trzech dolarów na dzień.

Komunista pod kluczem
MANILA. Policja filipińska poinformowała o aresztowaniu przy­

wódcy komunistycznej partyzantki filipińskiej Florencia Montery, 
którego jednostka do zadań specjalnych jest odpowiedzialna za za­
mordowanie dwóch amerykańskich wojskowych oraz uprowadzenie 
japońskiego biznesmena.

Florencio Montera był jednym z przywódców „Nowej Armii Lu­
dowej”  — zbrojnego ramienia działającej w podziemiu filipińskiej 
partii komunistycznej.

Gdzie zmieszczono aresztowanych?
DELHI. W  niedzielę w miejscowości Ayodhya w Indiach północ­

nych aresztowano 23 tys. osób, mężczyzn i.kobiet wyznania hindus­
kiego, którzy usiłowali podjąć atak na miejscowy meczet w celu 
zniszczenia go i postawienia na jego miejscu świątyni hinduskiej. Od 
6 grudnia aresztowano przeszło 100 tys. osób W niedzielę tłum na­
pierający na meczet był prowadzony przez czołowych działaczy In­
dyjskiej Partii Ludowej, Partii Szowinistów Wielkohinduskich.

„Niebiański Smok’’ zabrał ofiary
TA1BEL Pożar, który w niedzielę wieczorem wybuchł w saunie 

w stolicy Tajwanu, kosztował życie 18 osób. Policja usiłuje ustalić 
przyczyny wypadku. Przypuszcza się, że dokonano podpalenia, które 
było aktem zemsty.

W chwili wypadku w łaźni „Niebiański Smok” , usytuowanej na 
3 i 3 piętrze wysokiego budynku, przebywało około 200 osób. Wię­
kszości z nich udało się opuścić miejsce tragedii. Stwierdzono, że 
wyjście bezpieczeństwa było zamknięte.

HCoS&fewe tragedie
BANGKOK. W  północno-wschodniej części Tajlandii wydarzyła się 

tragiczna katastrofa drogowa na przejeżdzie kolejowym: pociąg z 
wielkim impetem uderzył w autobus, wypełniony pasażerami. We­
dług komunikatu policyjnego, co najmniej 11 osób poniosło śmierć. 
Było wielu rannych. Lokomotywa ciągnęła karoserię prawie pół kilo­
metra, zanim maszyniście udało się zatrzymać pociąg.

DELHI, W pobliżu Kalkuty doszło w poniedziałek do tragicznej 
katastrofy kolejowej, w wyniku której 13 osób poniosło śmierć, a 
30 zostało rannych.

Pociąg pasażerski zderzył się z towarowym, wjeżdżając na zajęty 
tor. Maszynista nie dostrzegł czerwonych świateł z powodu gęstej 
mgły.

Zona... dla słonia
MOSKWA. Władze kijowskiego ogrodu zoologicznego podjęły de­

cyzję o 5-krotnym podwyższeniu cen biletów (bilet będzie teraz ko­
sztował rubla), umożliwiających nodziwianie słonia, dumy tamtej­
szego zoo. Uzyskane w ten sposób pieniądze mają zostaó przezna­
czone na zakup towarzyszki dla słonia.

„Słoń potrzebuje towarzyski na całe życic. Inaczej rozbije kla­
tkę. Narzeczona dla słonia kosztuje około 50 tys. dolarów. Naturalnie, 
ani słoń, ani dyrekcja zoo nie dysponują taką gotówką" — pisze 
„Komsomolskaja Prawda” .

Nowy prezydent Gwatemali
GW ATEM ALA. Zgodnie z przewidywaniami, w drugiej turze wy­

borów prezydenckich w Gwatemali zwyciężył 45-letni .lorge Seirano, 
konserwatywny przedsiębiorca, który w toku kampanii przedwybor­
czej obiecał ludności zakończenie wojiw domowej, trwającej 30 lat.

Ostateczne, oficjalna wyniki mają być znane w poniedziałek wie­
czorem. Prezydent — elekt obejmie urząd szefa państwa 14 stycznia. 
Jego kadencja będzie trwała 5 lat.

Policja kontra taksówkarze
BUDAPESZT. Mieszkańcy Budapesztu i innych miast węgierskich 

zdziwieni patrzą od kilku dni na demonstrację policyjnej siły. Szcze 
golnie dużo umundurowanych Stróży porządku pojawiło się w po­
bliżu stołecznych mostów. Mają oni zapobiec ewentualnym próbom 
blokady dróg i mostów przez taksówkarzy w związku z przewidywa­
ną podwyżką cen benzyny.

Małolaty nie bąńą palić
LONDYN. Sprzedaż wyrobów tytoniowych osobosn, które nić ukoń­

czyły 16 lat. karana będzie wkrótce w W. Brytanii grzywnami sięga­
jącymi 10.000 funtów. Projekt odpowiedniej ustawy przewiduje po­
nadto ograniczenie reklamy wyrobów tytoniowych. Jak  podaje or­
ganizacja „rodzice przeciw paleniu” , producenci papierosów uzyskują 
w W. Brytanii dochody ok. 70 min funtów rocznie tylko dzięki nie­
letnim klientom. (PAP)

Ryżkow czyje $\ę lepiej
MOSKWA. Stan zdrowia premiera Nikołaja Ryżkow* poprawia się. 

61-letni polityk, który 26 grudnia przeszedł zawał serca, wstaje 
z łóżka i je przy stole posiłki — informuje „Sowietskaja Rossija’ .

W  obawie o zdrowie pacjenta lekarze zabraniają mu jednak nadal 
oglądania telewizji, słuchania radia i czytania gazet.

Czaja nie lubi
naszego ministra

Przewodniczący niemieckiego 
związku wypędzonych Herbert Cza 
ja wystąpił w poniedziałek z wścic 
kłym, osobistym atakiem na ■ pol­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Krzysztofa Skubiszewskiego, 
określając jego ponowną kandyda­
turę na funkcję szefa dyplomacji 
w nowym polskim rządzie mianem 
'„pomyłki” . Czaja zarzucił Skubi­
szewskiemu brak koncepcji „histo 
ryeznej zgody” między Niemcami i 
Polakami.

Dzięki „nieugiętemu” stanowisku 
Skubiszewskiego i przy miękkiej 
postawie negocjatorów niemieckich 
polski polityk zdołał dopiąć swego 
w kwestii traktatu granicznego, któ 
ry jest niesprawiedliwy w świetle 
prawa międzynarodowego — stwier 
dził Czaja w opublikowanym w 
poniedziałek w Bonn specjalnym 
oświadczeniu.

Granat łzawiący 
w ambasadzie

Wczoraj wszedł na teren ambasa 
dy Izraela w Warszawie mężczyz­
na proszący o wizę wjazdową na 
terytorium tego państwa. Po krót­
kiej rozmowie rzucił granat z ga 
zem łzawiącym. Zamachowca o o ez  
władniono i przekazano warszaw­
skiej policji.

Mężczyzną, który odpalił granat, 
jest 22-letni Piotr R. obywatel Pol 
ski, nigdzie nie pracujący. Został 
on przekazany do Zarządu Śledcze 
go UOP, który prowadzi postępo­
wanie wyjaśniające.

Ze wstępnych " ustaleń wynika, 
że sprawca jest członkieip organi­
zacji anarchistycznej, której głów­
nym; celami działalności jest oba 
lenie instytucji państwa i wspi^- 
raniś- Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny.

(PAP)

Sukces Kieślowskiego
„Krótki film o miłości”  Krzyszto 

fa Kieślowskiego zdobył „Grand 
Prix 1.991” , belgijskiego związku 
krytyków filmowych. Jest to coro­
czna nagroda, honorująca dzieło, 
ktpre zdaniem jury wniosło najwię 
kszy wkład w propagandę sztuki 
filmowej”.

Do finału zakwalifikowano pięć 
spośród ok. 200 obrazów, które prze 
winęły się przez ekrany belgijskich 
kin w 1990 r. W  decydującej roz­
grywce rywalem polskiego filmu 
był ..Wild at -heart” ' w reżyserii 
Dayida Lyneha. Stosunkiem gło­
sów 22:15_ jury opowiedziało się zk 
dziełem K. Kieślowskiego.

(PAP)

M ertM ” ograbiony!
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ieksu i jakiegokolwiek samochodu. 
Na koncie zaś 10 miliardów zło­
tych długu dla „Budimexu", wyni

Uwaga
poszkodow ani

W okresie od września do listopa 
da ubr.- w Ziejonej Górze i na te 
renie jej gminy miały miejsce wła 
mania do samochodów, skąd skra­
dziono m.in.: karton kaset wideo 
z nagraniami bajek, kilkanaście 
sztuk damskich, czarnych rajstop, 
karton kleju biurowego, radiood­
twarzacze samochodowe oraz iiine 
przedmioty. Poszkodowanych wła­
ścicieli w/w przedmiotów prosi się 
o kontakt telefoniczny lub osobi­
sty z Komendą Rejonową Policji 
w Zielonej Górze, ul. Partyzantów 
40, tel. 61616 wew. 746, pokój nu- 
mer 100 — w godzinach urzędowra 
nia w dniach 9—10 stycznia br.

N o m in a c je
p re z y d e n ta

Prezydent Lech Wałęsa dokonał 
wczoraj kolejnych nominacji. Se­
kretarzem Stanu w urzędzie prezy 
denta został dotychczasowy prze­
wodniczący senackiej komisji spraw 
zagranicznych Janusz Ziółkowski. 
Będzie się on zajmował strategicz 
nymi sprawami zagranicznymi

Podsekretarzem stanu został Ar­
kadiusz Rybicki z Gdańska; będzie 
jednym z doradców politycznych 
prezydenta.

(PAP)

Pokaz sity?
Moskwa skierowała na Litwę do 

datkowe siły zbrojne. Rzekomym 
celem wzmocnienia radzieckich sił. 
ma być koniecznpść dopilnowania, 
aby litewscy poborowi zgłosili się 
do swych jednostek. Jak podała 
służba prasowa parlamentu, infor­
mację na ten temat, Vytafitas Lanfl 
sbergis . otrzymał od dowódcy "Bał­
tyckiego okręgu wojsk radzieckich 
generała Fiodora Kuzminą.

Rzecznik rządu estońskiego M i­
chaił Mukkelmut potwierdził, iż 
w«dług , pogłosek, w kierunku re­
publik bałtyckich zmierza 10 ty­
sięcy żołnierzy.

(PAP)

śtinm im ss
FIATA  126p po remoncie oraz ko­
cioł gazowy 2.5 m kw. na gwaran 
cii — sprzedam. Gorzów Wlkp. teł. 
285 -80. 93-ZB

KRAW CY — sprzedam piankę ocie­
plającą. kresz. Zielona Góra, Kożu 
chowska 32, (dyr. STW) tel. 71,5-03, 
w. 18. 698-Z

ZAM IEN IĘ mieszkanie kwaterunko 
we M-3 64 m kw. w Głogowie — 
niski czynsz 40 tys. miesięcznie na 
mieszkanie spółdzielcze M-3 lub 
M-4. Wiadomość: Mickiewicza 32/8.

3710-C

FOSIADAM obiekt ogrzewany, si­
ła. woda pow. 300 m kw. teren pod 
Zieloną Górą. Możliwość produk­
cji, prowadzenia magazynu — hurto 
wni. Oferty, Zielonogórska dla 
691-Z. 691-Z

LECZENIE i usuwanie zębów w 
znieczuleniu ogólnym. Sulechów, 
Poznańska, tel. 24-01, wew. 282. po 
16.00. 11-S/G

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowa- 
n;a — korony, mosty porcelanowe. 
Gabinet stomatologiczny. Zielona 
Góra. Budziszyńska 28. tel. 649-59, 
wew. 214, po 15.00 — 627-64.

651-Z

ARO 243D rok prod. 1984 stan do 
bry — sprzedam. Świebodzin, tel. 
227-84. 4-S/g

PRZY JM Ę wspólnika z większą go 
tówką do prowadzenia sklepu mo­
nopolowego. Ofęrty: Zielonogórska 
dla 689-Z. 689-Z

SPRZEDAM fiata 125p po wypad­
ku. Zary. Rejtana 1, Kondracki An 
drzej, wiadomość po godz. 16.00.

14-Za

SPRZEDAM dom w stanie suro­
wym. Jadwiga Krzywotulska, 
ry, ul. Mickiewicza 36. 16-Ża
SPRZEDAM autobus PR-110, 1937 
rok, żuka A-03. Żagań, tel. 36-42.

17-Ża

P IŁ Ę  formatową — sprzedam. 
Skwierzyna, tel. 232. 61-Zb
SPRZEDAM większą ilość płytek 
szamotowych—  tanio. Lubniewice, 
Osadników Wojskowych 32.

690-Z
PAPIERO SY GOLDEN' A M ER I­
CAN — sprzedaż. Zielona Góra, 
tel. 663-27. . 634-Z

OBRAZY olejne (Piasecki, Gaspa- 
rowicz) — sprzedam. Kożuchów. 
Głogowska 5/1. 670-Z

AUDI 100 1B79 — sprzedam. Lub­
niewice, Gorzowska 25. 62-G/g

SPRZEDAM Audi 80, 1.983, Toyotę 
— 1981, Golfa — 1978. Czerwieńsk, 
Kukułcza 9. 688 -Z

MERCEDESA 124 200D — sprze­
dam. Gorzów, tel. 74-417. 53-Zb

W YN A JM Ę mieszkanie, pokój, ku 
chnia — ul. Grottgera. Wiadomość: 
Gorzów, Kosynierów 88/2. 5.9-Zb

ZAM IEN IĘ M-3 w Wodzisławiu 
Śląskim na większe — ewentualnie 
podobne w Zielonej Górze, mgr 
i:iż. Jacek Duda. 44-300 Wodzisław 
Śląski, Osiedle Piastów 3/24.

460-Z

K U P IĘ  mieszkanie 3-4 pokojowe 
w Głogowie. Najchętniej — Stare 
Miasto. Tel. 33-42-29. 3704-C
~T—------------------- -------------- ———-
ANTENY SATELITARNE, dekode­
ry^ FILMNET, TELECLUB, RTL. 
Najniższe ceny, gwarancja, serwis. 
SATEC — Zielona Góra, tel. 701-17.

633-Z

POMARAŃCZE — atrakcyjna ce­
na. Hurt-Detal. Zielona Góra. ul. 
Wandy 17, tel. 710-39. 703-Z

kającego z rozliczenia budowy w 
Nowosybirsku. To pewnie przez 
zapomnienie inż. Cichy i jego 
„współpracownicy” nie zabrali te­
go długo ze sobą, choć nie zapom­
nieli z dniem 1 maja (cóż za świątecz 
na okazja!) przejąć na rzecz Spółki 

Akcyjnej zobowiązań i wierzytelności 
wynikających... z siedmiu kontrak­
tów w Republice Federalnej Nie­
miec! Oczywiście pismo w spra­
wie przejęcia tych atrakcyjnych 
kontraktów podpisał inż. Cichy. Jed 
nym słowem Cichy przekazał Ci­
chemu ten kąsek.

Kolejna rozprawa przed Sądem 
Wojewódzkim 4 lutego, a ja obiecu­
je Czytelnikom dalsze ciekawe in­
formacje. (mes)

Praw o sław n e
św ięta

Wczoraj i dziś wyznawcy prawo 
sławia obchodzą święta Bożego Na 
rodzenia. Poniedziałek był dniem 
rodzinnych spotkań. Drugi dzień 
świąt natomiast — to czas kolędni 
ków. Zwyczaj chodzenia z szopką 
i z gwiazdą zachował się w wielu 
wsiach.

W prawosławnej katedrze we 
Wrocławiu ■ pod wezwaniem Na o- 
dzenia Przenajświętszej Bogurodzi­
cy 7̂ bm, rano odbyła się uroczy­
sta liturgia święta, którą celebrował 
ordynariusz diecezji wrocławsko- 
szczecińskiej Prawosławnego Ko­
ścioła Autokefalicznego, biskup Je 
remiasz. Liczni wierni składali so­
bie tradycyjne życzenia, a także 
śpiewali kolędy.

To będzie
wolna
światowa

(Ciąg dalszy ze str. 1)
wtorek oczekiwany jest w Bonn I 
Paryżu.

Prezydent Egiptu Uosni Mubarak 
uważa, że pokojowe rozwiązania 
kryzysu jest jeszcze możliwe. Mu­
barak wyraził jednocześnie nadzie­
ję, że Irak poważnie traktuje sy­
tuację i że ostatecznie wycofa się 
z Kuwejtu.

Premier Wielkiej Brytanii John 
Major przebywa w Arabii Saudyj­
skiej. W poniedziałek rozmawiał 
tam z emirem Kuwejtu, którego 
zapewnił, że Londynu absolutnie 
nie zadowoli częściowe wycofanie 
się Iraku z okupowanego emiratu. 
Władca Kuwejtu przekazał Majoro 
wi 40-strońicową dokumentację fo­
tograficzną, obrazującą łamanie 
praw człowieka przez Irakijczy­
ków w jego kraju.

PANIKA NA GIEŁDACH
Wczorajszy dzień przyniósł gwał 

towne wstrząsy na giełdach, oba­
wiających się wybuchu konfliktu 
zbrojnego nad Zatoką Perską. Po 
wezwaniu dó wojny wygłoszonym 
przez Saddama Husajna wskaźni­
ki een. akeji na wielu rynkach, 
zwłaszcza w Europie Zachodniej ob 
niżyły się o dwa — trzy procent 
w wyniku fali wyprzedaży. Jak 
zwykle w okresach kryzysowych 
wielu inwestorów przerzuciło się 
na dolary USA i złoto, a więc lo­
katy uważane za najpewniejsze w 
czasach zagrożeń. Podbiło to kurs 
dolara i cenę złotego kruszcu.

Komunikat policji w Minie
K o m is a r ia t  P o l ic j i  w  G u b in ie  poszuku je 

z ag in io n e j J A D W IG I  K O M A R ,  c. A n to n ieg o  
i P a u l in y ,  u r . 11.08.1908 r . w  Z S R R ,  zam . 
G u b in , u l. oś. E m i l i i  P la te r  5/10.

R yso p is : w ie k  z  wyglądu 80 la t, w zrost 
IGO cm , szczup le j b u d o w y  c ia ła , w ło s y  sjw e . 
U b ra n a : płaszcz k o lo ru  czerwono-szarego, 
b u ty  ko zak i k o lo ru  g ran ato w eg o , na gło­
w ie  pos iad a ła  ch u stkę  w  k w ia ty .

O soby , k tó re  w id z ia ły  z ag in io ną  po dn iu  
1.01.1991 r. proszone są o  k o n ta k t .te lefon icz  
n y -lub osob isty  z K o m isa r ia te m  P n f ic j j  w  
G u b in ie , u l, IV . P ie c k a  1, te le fo n  cz yn n y  ca 
lą  dobę 13, 37, 305 lub  z na jb liższą  je d n o ­
s tk ą  p o lic ji.

fl stycznia 1991 r. zmarła nasza 
SERDECZNA PRZYJAC IÓ ŁKA

Agnieszka Szwaykowska-Ptaszek
Fogrzeh odbędzie się w środę, 9 stycznia o godz. 13.30 na cmen­
tarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze. 
Staszku, Jowito, łączymy się z Wami w najgłębszym bólu.

Grono przyjaciół.
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SPÓŁKA „G  L O P O  L ”

u l. Ł o k ie t k a  13

w Głogowie
M A
G LO PO L

Hurtownia Artykułów Chemicznych
ul. GW ARD II LUDOW EJ 36 

GŁOGÓW, TEL. 33-38-26
o f e r u j e

do sprzedaży w hurcie i detalu po cenach konkurencyjnych:
— farby i emalie ftalowe
— farby emulsyjne
— farby i emalie ohlorokauczukowe
— farby i emalie epoksydowe
— farby i emalie poliwinilowe
— lakiery samochodowe
— lakiery do drewna
— rozcieńczalniki i inne

®  Realizujemy każde zamówienie w ciągu 8 dni
•  Przy zakupie większych ilości towar dostarczamy własnym 

transportem,
Zapraszamy codziennie w godz. 7.00—15.00. 3709-C
a a a ^ B B B B a a a a i s f l R a s s a a a s B B a a

SH
il  I

K IN O  „EST R A D A ” W  H A L I L U D O W E J

A M E R Y K A Ń S K IE  B E S T S E L L E R Y

Szalona Małolata
Kobieta w Czerwieni

- Tylko do 16.01.1991 !!! AK-17

Zielonogórska Gorzowska 
Głogowska i S H H

R E D A G U JE  K O L E G IU M :  R e d a k to r  n a cz e ln y  — A n d rz e j B u c k ;  zastępcy 
red ak to ra  naczelnego  -  A n d rz e j C u d ak , K o n ra d  S ta n g le w icz  i Mieczy­
sław  W ię c k o w ie * ; sek re ta rz  re d a k c ji -  A lfre d  S ia te c k i;  z astęp cy sek re ­
ta rza  re d a k c ji -- Ja n u s * _ A m p u ła , A n d rz e j G a jd a , .Jo lan ta  Sad o w sk a . R e ­
d a k c ja : Z ie lo n a  G ó ra . 'u l. B o h a te ró w  W e s te rp la tte  30. te le fo n  c e n tra li 
715-40, 59-27. te leks 0433585. re d ak c ja  nocna  te le fo n  39-13, te leks  0432253; Go- 
rzow . ul. C h ro b reg o  31, te le fon  226-25, 271-49; G ło g ó w , u l. Ś w ie rc z e w s k ie ­
go 11, te le fon  33-23-11. B iu r a  ogłoszeń w  s iedz ibach  re d a k c ji,  o d d z ia ła ca

G ro m a d y  i ag e n c jach . O g łoszen ia są p rz y jm o w a n e  ró w n ie ż  te le faksem  
6SS-22. R e d a k c ja  n ie  od p ow iad a  za treść ogłoszeń, n ie  zw raea  n ie  zam ó w io  
n y ch  tekstów , zd jęć i rys u n k ó w , zastrzega sobie p raw o  sk ra ca n ia  o trz y ­
m y w a n y c h  m a te r ia łó w  i zm ian  ich ty tu łó w  W y d a w c a : A L P O  sc.. Z ie lo n a  
G ó rą . u l. Pod gó rn a  43 c. P re n u m e ra ta :  zg łoszen ia p rz y jm u ją  o d d z ia ły  i de 
le g e tu ry  R S W  „F ra s a - K s ią ż k a - R u c h ”  — P rz e d s ię b io rs tw a  U p o w szech n ian ia  
P r a s y  i  K s ią ż k i o raz  d o ręczyc ie le . D ru k :  D ru k a rn ia  P ra s o w a  Z W P ,  Z ie lo ­
n a  G ó ra , u l. R e ja  5. N r  in d eksu  350788.
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Cieplarnia nieczynna... 
do odwołania

Przez pierwsze I I I  kwartały 1990 roku, Zakłady Przemyślu 
Odziezowego w  Żarach pracowały w cieplarnianych warunkach. 
To przedsiębiorstwo wiele eksportuje, a relacja między dolarem 
a złotówką byia dla niego bardzo korzystna. Ostatnie trzy mie­
siące starego roku nie byiy już tak różowe. Ta sytuacja utrzy­
muje się nadal. Dlaczego?

Kurs dolara nie zmienił się. Tymczasem niewspółmiernie 
wzrosły koszty. Szczególnie te, niezależne od zakładu. Podwyż­
ka cen paliw i energii, to przykład z ostatnich dni. LiSta jest 
oczywiście o wiele dłuższa. Ceny z kontrahentami zagraniczny­
mi zostały wynegocjowane jakiś czas temu. Trudo teraz je zmie­
niać, zresztą byłoby to niepoważne ze strony ZPO. Tym bar­
dziej, że odbiorców nie interesują problem}' polskiej gospodarki. 
Oni chcą mieć gotowy wyrób, w tym wypadku chodzi o pła­
szcze, na który zawarli wcześniej konkretną umowę. Także 
konkretną, jeśli chodzi o warunki finansowe. Co zatem dalej z 
umowami zagranicznymi? Czy mimo wszystko będą realizo­
wane?

Na razie tak. Jeśli kurs dolara nie ulegnie zmianie (czytaj 
podwyższeniu) w I I  kwartale br. być może żarska firma będzie 
się musiała elegancko wycofać z niektórych kontraktów. Choć­
by z tych zawartych z amerykańskimi i kanadyjskimi partnera 
mi. Pozostaną jednak odbiorcy europejscy. Niemcy; Duńczycy, 
Holendrzy, Anglicy, Irlandczycy i Szwedzi. Po prostu dobry w y­
bór dobrej firmy ma wszędzie wzięcie. et

Han de! musi wrócić pod strzechę
Adam Guzik pracuje w  han­

dlu od 1945 roku. Od kwietnia 
ubiegłego roku jest prezesem 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców Społem w Nowej So­
li.

— Nasza spółdzielnia finan­
sowo przedstawia się bardzo 
dobrze. Zatrudniamy 430 osób.
Miesięczne obroty wynoszą sie 
dem miliardów złotych. W  mi 
nionyni roku wypracowaliśmy 
około 3 miliardy złodych zys1- 
ku. Prowadzimy 20 sklepów, 3 
bary, piekarnię, ciastkarnię, lo 
dziarnię i-masarnię. W  prywa 
tne ręce przekazaliśmy 47 skle 
pów. Miasto wypowiedziało 
nam te lokale. Byliśijay również 
w stanie płacić ustalone czyn 
sze, ale nie dano nam tej szan 
sy.

Zaopatrzenie jest dobre. Nigdy jeszcze nie mieliśmy tyle cy­
trusów, kawy, specjałów zagranicznych co obecnie. Uważam, że 
handel musi wrócić pod strzechy, pod dach, do normalnych wa­
runków. M am y problem z pieczywem. Piekarnia wypieka 9 
ton pieczywa dziennie. Przyjeżdżają jednak obwoźni handlarze 
z Chlebem nie wiadomo skąd. Oczywiście, najłatwiej uciekać od 
podatków, zapłacić placowe i handlować, ale to już za długo 
trwa. Może nadejść dzień, kiedy miasto pozostanie bez Chle­
ba. Ktoś powinien koordynować handel pieczywem. Powinniśmy 
Przynajmniej wiedzieć, ile w  określonych dniach dostarczą 
Chleba prywatni sprzedawcy. W  naszych sklepach nikt nie ku- 
Pi wystudzonego chleba. Próbowaliśmy przeceniać chleb póź­
nym popołudniem. Ale mamy poszlaki, że przeceny były, tylko 
klienci przecenionego chleba nie widzieli. Stąd argument, że 
handel musi wrócić w prywatne ręce, bo właściciel sam siebie 
nie będzie okradał. Zaś w  spółdzielni jeszcze wszyscy- jednako 
Wo pojmują słowo „nasze” . Otóż niektórym wydaje się, że"na­
sze, to nie moje, spółdzielcze, jakby niczyje. A  tak przecież 
nie jest i być nie może — powiedział nam Adam Guzik.

Tekst i fot. (ZR)

Sulechów dołączył do Zachodu
W województwie zielonogórskim istnieją już takie posterunki w 

Trzebiechowie, Świebodzinie. Bojadłach, Kożuchowie. W miniony 
piątek oficjalnie ogłoszono,’ że liczbę tę zwiększa Sulechów.

Policja lokalna. Wzorowana na zachodniej policji municypalnej, 
ma służyć przede wszystkim znacznemu zbliżeniu policji ze spo­
łecznością regionu, gminy, miasta. Funkcjonariusze tej policji za­
łatwiają wszystkie drobniejsze sprawy, problemy swego rejonu; 
obywatel nie musi już z każdą kradzieżą, pobiciem, skargą porząd­
kową jechać do komendy rejonowej. Posterunek policji lokalnej w 
Sulechowie działa od kilku dni. chociaż otwarty został oficjalnie w 
piątek. Siedzibę dla 4 noliciant.ów. wyjeżdżających każdego dnia do 
poszczególnych miejscowości gminy, przygotował Urząd Miasta w 
budynku dawnego komitetu PZPR. Nic dziwnego, że miasto dba o 
posterunek policji lokalnej, wszak jest ona do dyspozycji burmis­
trza i Rady Miejskiej, mimo że opłacana z funduszy MSW.

(eska)

W nowym roku stara bieda
Rozmowa z AN N Ą B E R B E C K Ą  — przełożoną Działu Pomocy 
Doraźnej Pogotowia Ratunkowego w Zielonej Górze i T ER ESĄ  
M A T ER N Ą  — jej zastępczynią.

— Czy z nowym rokiem łączą panie nowe nadzieje?
A. B. Jest źle, a myślę, że będzie jeszcze gorzej.
T. M. — Mamy mnóstwo fałszywych, niepotrzebnych alarmów. 

Stwarza to dodatkowe problemy w naszej i tak nie pozbawionej 
stresów* pracy.

— Czyli chodziłoby głównie o poprawę warunków pracy?
A. B. — O to, aby reforma służby zdrowia nabrała - wreszcie re­

alnego kształtu. Przecież kończą się nam prawie wszystkie leki 
podstawowe...

T. M. — Życzyłabym sobie, aby społeczeństwo było bardziej roz­
ważne, aby ludzie nie wżywali nas do błahych sytuacji.

— A w życiu prywatnym?
A. B. — Chciałabym pracować w spokoju. Lubię ład i porządek, 

tymczasem wokół jeden wielki bałagan...
. T. M. —- Myślę, że dla większości kobiet życie w Polsce jest 
udręką. Ja  13 lat czekam już na mieszkanie. Nie sądzę, aby sytu­
acja w tym roku się zmieniła. W każdym razie trudno by mi było 
w to uwierzyć. • (asp)

Długie święta FADOM -u
Jeśli porównamy przeszłość 

Przedsiębiorstwa Produkcji E le ­
mentów Wielkopłytowych „Fa- 
dom”  w Nowogrodzie Bobrzań­
skim z teraźniejszością, to widać 
znaczną różnicę na korzyść lat 
ubiegłych. W  1990 roku produk­
cja wyniosła około 60 proc., tego 
co wyprodukowano w 1989 roku. 
Skąd ten regres? Między inny­
mi. spowodował go brak fundu­
szy na budownictwo mieszkanio 
we .Brak zamówień na wyroby 
betonowe. Bywało i tak, że prze 
rywano prace w trakcie monta­
żu obiektów, ponieważ zabrakło 
inwestorowi pieniędzy. W  szczy 
towym okresie powodzenia fabry 
ki domów produkowała ona 10.500 
izb rocznie, podczas gdy ostatnio 
od 3 do 4 tysięcy izb.

W  Nowogrodzie Bobrzańskim 
usłyszeliśmy plotkę, że fabryka 
domów staje, z powodu braku 
zbytu na swe wyroby. To niepra 
wda. Zastępca dyrektora ds tech 
nicznych Albert Zajączkowski 
mówi: Ponieważ mamy zapas wy

jobów  w magazynach, to od 1T 
grudnia do 29 grudnia kto chciał, 
mógł skorzystać z urlopu. Produk 
cja idzie, sprzedaż idzie. Tylko 
niektóre gniazda produkcyjne za 
trzymaliśmy. Wszystkie budowy 
terenowe na bieżąco otrzymują 
elementy budowlane. Samochody 
docierały do ośmiu placów bu­
dów, nie mówiąc o eksporcie. Na 
urlop poszło około 60 proc. zalo 
gi-

Z danych za dziesięć miesięcy 
1980 roku wynika, że sprzedano 
wyrobów za 34 miliardy 465 
milionów złotych. Główny księ­
gowy Horst Msbius zdradził nam 
wielkoś^ zysku w  tym okresie, 
mianowicie 9 miliardów 846 milio 
nów złotych. Naturalnie, jest to 
zysk brutto. Po zapłaceniu podat 
ków w  zakładzie pozostało 4 
miliardy 240 min złotych. Czyli 
krótko mówiąc Fadom nie ma 
złej sytuacji finansowej. Ale cał 
kiem dobrze też nie jest, skoro 
kontrahefici zalegali z zapłatą 2 
miliardów 500 milionów złotych.

Nie zawsze były to płatności prze 
terminowane.

Fabryka ma niezły kontrakt z 
niemiecką firmą Kesting, dla któ 
rej produkują elementy do bu­
dynków jednorodzinnych, ściany 
piwnic i wyższych kondygnacji, 
które były instalowane w Berli­
nie Zachodnim. Obecnie produku 
je dla Kestinga elementy do szkół, 
nazywanych przez Niemców szko 
łami przenośnymi. Te elementy 
wędrują do Niemiec transportem 
kołowym polskim bądź niemie­
ckim. Dzięki kontrahentowi z 
Berlina załoga ma pracę. Nie by
lo zwolnień. Obecnie załoga li­
czy 430 osób, a średnia płaca do 
końca roku kształtowała się na 
poziomie 950 tysięcy złotych.

— Mamy oferty współpracy z 
Finlandii, Danii. Chcą z nami 
kooperować Amerykanie, którzy 
mają przedsiębiorstwo w  Londy 
nie i planują budowy w Niem­
czech — mówi Albert Zajączko­
wski. — Opracowaliśmy plan re

strukturyzacji produkcji. Rozpo­
częliśmy już produkowanie płyt 
korytkowych. Zamierzamy kupić 
agregat do wyrobu ałytek chodnł 
kowyeh, obrzeży, krawężników. 
Nastawiamy się n* yrodukc.ję e.l* 
mentów do domków jednorodzin 
nych. Planujemy produkcję gara 
ży dla spółdzielni mieszkanio­
wych i osób indywidualnych. Ga 
rażę będziemy — w zależności 
od życzenia — sami montować u* 
miejscu wskazanym przez naby­
wcę. Taki garaż, bez drzwi, nie 
powinien być droższy od. sumy 
jaką trzeba wyłożyć na tę inwe 
stycję realizując ją tradycyjny­
mi sposobami.

Era  wielkiej płyty trwa. Wciąż 
tylko mówimy, że mija budow­
nictwo betonowych klatek. Ale 
tak naprawdę to czym zastąpić 
na szeroką skalę wielką płytę? 
Czym zaspokoić głód mieszkanio 
wy społeczeństwa. Na te pytania 
trzeba będzie wkrótce znaleźć sen 
sowną odpowiedź... (ZR)

Iłowa chce  n o w eg o  lekarza
Przypominam sobie, że je­

szcze rok temu rozmawia­
jąc z Naczelnikiem Miasta i 

Gminy w Iłowie, usłyszałam o ko­
nieczności zmiany lekarza w  tym 
niespełna pięciotysięcznym mieś­
cie. Chodziło o zmianę kierowni­
ka miejscowego ośrodka, doktora 
Andrzeja Klimkiewicza.

— Tutaj co najmniej od dwóch 
lat nie ma normalnego lekarza — 
powiedziała jedna z mieszkanek, a 
Stanisław Lobacz, dyrektor ZOZ-u 
w Żaganiu potwierdził, że pierw­
sze niepokojące sygnały pojawi­
ły  się mniej więcej właśnie wte­
dy.

Sytuacja stała się nie do w y­
trzymania szczególnie w  ostatnim 
czasie Oczekiwanie w  kolejce na 
przyjęcie sięgało zazwyczaj kilku 
godzin. Doktor Andrzej K lim kie­
wicz przyjmował zazwyczaj dwóch 
pacjentów, ordynując najczęściej 
biseptol i witaminę, po czym uda 
wał się w wiadomym sobie kie­

runku 1 znikał na co najmniej go­
dzinę. Daremna była wówczas 
wszelka interwencja w rejestracji, 
u pielęgniarek. Wszystkie zacho­
wyw ały się bowiem, jakby to było 
najzupełniej normalne. Pacjent 
natomiast na biseptol i witaminy 
musiał czekać. Owszem, w Iłowie 
przyjmuje jeszcze jeden interni­
sta, doktor Szymańska, ale — 
mówią ludzie — jest ona lekarzem 
zakładowym i ogranicza się w za­
sadzie do obsługi pracowników 
miejscowego Zakładu Tkanin Tech 
nicznych. Do doktor Szymańskiej 
można było ewentualnie zapisać 
się z 'wizytą prywatną.

— Pan Klimkiewicz zdecydowa 
nie nie powinien już przyjmować
— powiedziała pani S., mieszkan­
ka Iłowy. — Ledwo patrzy na 
oczy, chodzi chwiejnym krokiem, 
a wizyty u niego to doprawdy pa 
ranoja...

— Pielęgniarkom to on pewnie 
na rękę. Przy takim kierowniku 
mogą robić, co się im podoba...

— dodała pani P. z pobliskiej wio 
ski. — A my loyczekujemy godzi­
nami pod tymi drzwiami. Jak  na 
zmiłowanie.

Dyrektor ZOZ-u stwierdził je­
dnoznacznie, że cały problem .w za 
sadzie rozbijał się o nowe lokum 
dla doktora Klimkiewicza. Trzy 
lata temu ZOZ chciał wykupić mu 
mieszkanie, ale wówczas żaden z 
właścicieli domów nie zgodził się 
na sprzedaż lokalu. To służbowe 
przv ośrodku zdrowia, które zaj­
muje obecnie, cokolwiek za duże 
dla jednego użytkownika, można 
by było przeznaczyć dla nowego 
lekarza lub nawet rodziny lekar­
skiej. W  ten sposób Iłowa pozby­
łaby się drażliwego problemu.

Tymczasem ponaglana dyrekcja 
ZOZ-u w Żaganiu wpłynęła na to, 
że pomimo początkowych oporów, 
obecny kierownik ośrodka zdro­
wia w  Iłowie złoży wypowiedze­
nie i podda się badaniom lekar­
skim.

— Jego stan zdrowia nie pozwą 
la na pełnienie obowiązków zwią 
zanych z pracą zawodową. Naj­
prawdopodobniej wkrótce otrzy­
ma rentę — powiedział Stanisław 
Łobacz.

Dla doktora Klimkiewicza zna­
lazło się też niedawno mieszka­
nie w bloku, więc poprzednie 
wkrótce zostanie przeż niego zwoi 
nione. Stanisław Łobacz chciałby, 
aby zamieszkało w nim małżeń­
stwo internista-dentysta. Propo­
zycja tym bardziej kuszącą, że 
mieszkanie ma duży metraż , ta­
ras, ogród. Micści się ono. tak sa­
mo jak ośrodek zdrowia, w pię­
knej willi.

Już od miesiąca obecny kierów 
nfk przebywa na zwolnieniu le­
karskim. Pacjenci przyjmowani 
są pr?ez doktor Szymańską. Jed ­
nak lfczba przyjęć jest ograniczo 
na. Jak  długo będzie to jeszcze 
trwać — trudno odpowiedzieć, a 
chorzy niecierpliwią się coraz bar 
dziej. (asp)

Nie bez stresy, ale...
Na pewno w ielu z was 

chciałoby, aby w  naszej szko­
le był chociaż jeden dzień 
bez stresu. M y też tak uwa­
żamy. Tym  dniem mógłby 
być na przykład 22 dzień 
każdego miesiąca. W  tym 
dniu ani jeden nauczyciel

podstawową o profilu ekologicz­
nym. Nic jest to szkoła społecz­
na, ale mająca wszelkie cechy 
szkoły państwowej, finansowanej 
przez samorząd terytorialny. Nau 
ka odbywa się tu nieodpłatnie, 
chodzą do nas dzieci z najbliższe 
go rejonu oraz około sto spoza

da Szkoły, w skład której wcho 
dzą rodzice oraz przedstawiciele 
samorządu terytorialnego. Rada 
(rodzaj rr.dy nadzorczej) posiada 
bardzo szerokie kompetencje i 
reprezentuje interes rodziców 
dzieci -uczących się w szkole.

W  „22”  działa bardzo dotirze 
wyposażona bibljoteka (również 
z księgozbiorem z dziedziny eko 
logii) dostępna nie tylko dla u- 
czniów, ale również rodziców i 
mieszkańców osiedla.

Nauczanie języków obcych od 
bywa się w nieco większym wy 
miarze godzin r.iż w innych „pod 
stawówkach", a rodzTce za tę nau 
kę nie płacą. Jednak, podobnie 
jak inne, szkoła ta przeżywa tru 
dności kadrowe, jeśli idzie o nau 
czycieli np. germanistów.

A może by tak makrama?

nie mógłby postawić dwói. 
ani jedynki, a także nie 
mógłby pytać, robić spraw­
dzianów, kartkówek. To był­
by naprawrdę super —  dzień!

Tak marzą sobie na łamach 
własnego szkolnego pisma „Eko- 
news” uczniowie Ekologicznej 
Szkoły Podstawowej nr 22 w Zie 
lonej Górze. Rzeczywiście m.in. 
„szkoła bez stresów” najczęściej’ 
mówiło się i pisało o nowej zie­
lonogórskiej szkole z oryginalnym 
programem i w  sposób 'nietypo­
wy finansowanej. Wokół tej szko 
ły działającej w mieście od wrze 
śnia 1990 roku zdążyło narosnąć 
trochę mitów i legend. Bywa, że 
jeszcze dzisiaj określa się tę pla 
cówkę mianem „szkoły elitar­
nej” , „szkoły dla wybranych” , a 
wreszcie „szkoły, na którą nie każ 
dego rodzica stać” .

— Jeżeli tak się mówi, to w y­
nikać to może tylko z niedoin­
formowania — mówi dyrektor 
szkoły Wiesław Wpłynięć. — Na 
sza szkoła Jest po prostu szkołą

Fot.: Krzysztof Mężyński

niego. Nauczyciele zarabiają u 
nas tyle samo, ile w innych szko 
łach. Stawiamy jednak wobec 
nich bardzo wysokie wymagania.

Czy szkoła bez stresu?... Uczeń 
u nas ma prawo pytać dosłow­
nie o wszystko, ale nie ma pra­
wa lekceważyć swoich obowiąz­
ków i nie przestrzegać dobrych 
manier.

Zielonogórska szkoła ekologicz 
na różni się jednak pod paroma 
względami od innych podstawo 
wych szkół. Różnice wynikają 
głównie z nowatorskiego progra 
mu szkoły, polegającego m.in. na 
wprowadzeniu treści ekologicz­
nych do przedmiotów nauczania 
(głównie humanistycznych), na 
wdrażaniu kultury ekologicznej, 
a więc propagowaniu zasad hi­
gieny i zdrowego żywienia oraz 
harmonijnego ruchu (poprzez ryt 
mikę i zajęcia w plenerze).

Cechą charakterystyczną dla or 
ganizacji tej szkoły jest t*w. Ra

Wiesław Wołyniac
Fot.: Krzysztof Mężyński

Warunki lokalowe tej nowona 
rodzonej placówki oświatowej 
wcale nie są luksusowe. Baza 
szkoły jest szczupła, a więc nau 
ka odbywać się tu musi na dwie 
zmiany. Brakuje sal lekcyjnych, 
wciąż straszy niewykończona i 
nie nadająca się' do użytku sala 
gimnastyczna. Szkoła ekologiczna 
nie jest jednak niekochanym dzie­
ckiem Rady Miejskiej. Trudno­
ści, które przeżywa, wiążą się z 
niezadowalającym wciąż stanem 
kasy miejskiej. abr

ZNUDZONY K IO SK A R Z

— Po ukazaniu się tak zatytu­
łowanej notatki („G N ”  z 17 grud­
nia) napisał do nas p Bronisław 
Pilarski, sprzedawca w kożuchow 
skini kiosku. W  liscije czytamy 
m.in.:

— W opisywanym dniu praco­
wałem jak w każdy dzień pow­
szedni tj z przerwa od godz. 12. 
da 15 Jeżeli chodzi o zdroioie, to 
uważałem > uv;ażavi, że nie ma 
wymiernej ceny ( jestem rencistą), 
jednak nie zwalnia mnie to od o 
bowiązków, jakie mnie dotyczą 
(a za swoją pracę mam liczne na 
grody) (...) Proszę o konfrontację 
donosu .’ rzeczywistością.

Od autora notatki:
Pragnę wyjaśnić, że doceniam' 

pracę i nie neguję zasług p. Pilar 
skiego W tym dniu faktycznie 
było bardzo dużo kupujących w  
tym właśnie kiosku. Wśród osób, 
które słyszały i komentowały opi 
saną w notntue rozmowę był m.in. 
p’ Stanisław Bolechowski. Nato­
miast treść notatki wyrażała ty l­
ko zdziwienie i nic poza tym. Być 
może nie było by zdarzenia, gdy­
by w tym czńsie więcej kiosków 
z prasą było w Kożuchowie otwar 
tych.

S.U.

Metka z  salmonellą
Niedawno w Lubsku dwie o- 

soby zatruły się metką kupioną 
w  sklepie. Konsumenci na szczę­
ście wyzdrowieli, ale sprawa zna 
lazła się w sądzie. Sanepid po­
twierdził, że mefra była skażona 
salmonellą. Nosicielami salmo­
nelli byli rzeźnicy zatrudnieni 
w masarni Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców Społem w Lubsku.

Konsumenci otrzymali odszko­
dowanie po parę milionów zło­
tych. Dziś każdy może dochodzić 
odszkodowania na drodze sądo­
wej. A producenci wyrobów nie 
zgodnych z normami muszą za 
swoją niefrasobliwość drogo pla 
cić. (ir )
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ZŁODZIEJE!
.Coraz powszechniejsze stają się kradzieże samochodów osobowych. 

Giną_ pojazdy zarówno w nocy z parkingów osiedlowych i garaży, 
jak i w dzień przypadkowo zaparkowane „gdzieś w mieście” . Na 
przestrzeni kilku lat nasta.pil wielokrotny wzrost togo.rodzaju prze­
stępstw .dokonywanych w większości przez amatorów. W 1989 i 90 
roku dał się zauważyć znaczny wzrost tej „działalności” , dokony­
wanej przez profesjonalistów uzyskujących „przeszkolenie” za gra­
nicą. Ta „kadra” , odpowiednio przygotowana również od strony te­
chnicznej, potrafi obejść praktycznie wszystkie wyszukane zabez­
pieczenia pojazdów. Dysponuje znaczną wiedzą z elektroniki i te­
chniką. z bogatym zestawem elektronarzędzi. Obiektami działań 
„kadry” są pojazdy wyższej klasy, najczęściej o krótkim okresie 
eksploatacji bądź nowe.

O ile amatorskie kradzieże kończą się najczęściej odnalezieniem 
pojazdu — zwykle poważnie uszkodzonego lub zniszczonego — to 
działania profesjonalistów pozostają w cieniu tajemnic służbowych. 
Poszukiwania skradzionych samochodów prowadzone są „na piecho­
tę” — dosłownie i w przenośni. Wiadomym jest, że poza „impor­
tem” skradzionych na Zachodzie pojazdów „kadra” już rozwija 
„eksport” pozyskanych pojazdów. I „ekspoat" ten rozwija się zaró­
wno na Wschód, jak i na Zachód. Na całym świecie kradną samo­
chody — ale u nas niestety jest to strata większa i uciążliwość do­
kuczliwsza. Bo czekaj tu człowieku — dotychczas właścicielu auta
— na to, aż „piechotą” ci go znajdą lub zaprzestaną poszukiwać, a 
ubezpieczyciel wypłaci odszkodowanie. Kiedy nie masz auta, to 
wszystko trwa wieczność. Powiadają, że jedynie pewnymi zabezpie­
czeniami przed kradzieżą są prymitywne sposoby (np. stalowe la­
ski na kierownicę itp.) oraz parkingowa samoobrona, tj. dyżury 
właścicieli. Może warto?

PARKOWANIE Z MANDATEM
To podtytuł w magazynie motoryzacyjnym „Za kierownicą” („G L”

— Magazyn — Środa, Nr 294 — 19 grudnia .1990 r.), w którym to 
Czesław Wachnik postanowił, do braw dla poiicji za akcję w piątek 
14 grudnia 1990 r., dołożyć łyżkę dziegciu w postaci własnej inter­
pretacji przepisów dotyczących zasad parkowania pojazdów. Na uza­
sadnienie swojej tezy, że parkowany ną chodniku cały pojazd nie 
musi być ustawiony równolegle do osi jezdni .przytacza nie tylko 
swój sposób rozumowania (drzewa, płotki, skrzynki z piaskiem itd. 
Często uniemożliwiają równoległe do osi jezdni parkowanie, a chod­
nik trzeba dobrze db tego celu wykorzystać), ale również przyta­
cza fragment art. 39 ust. 4 Prawa o ruchu drogowym.

O ile nie mam nic przeciwko takiemu lub innemu rozumowaniu 
każdego z nas, to-jednak nie uznaję fragmentarycznego powołania 
się przez Szanownegoo Redaktora na przepisy. Niestety, od strony 
formalnej i prawnej należało uznać racje policjanta, ponieważ „... w 
fazie wyznaczenia postoju na chodniku lub na jezdni inaczej niż 
równolegle do jej krawędzi, sposób umieszczenia pojazdu wskazany, 
jest znakami drogowymi poziomymi lub (oraz) na tabliczce pod zna­
kiem „parking” (Rozporządzenie Ministrów Komunikacji i Spraw We 

'wnętrznytfi 'z dnia 9 sierpnia 1983 r. w sprawie znaków i sygnałów 
drogowych — Dz. U. Nr 50 poz. 224).

Strzeżmy się parkowania z mandatem!

kostef

Policjant może interpretować! My też?
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3  do naszego sklepu motoryzacyjnego
w Zielonej Górze przy ul. Dąbrowskiego 57

Si Już od 8 stycznia br. prowadzimy w y p r z e d a ż  
® części po obniżonych cenach (średnio o 50 proc.)
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Skorzystaj z okazji 
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w godz. od 10.00 do 18.-00 
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EJ POIMOZBYT
Zielona Góra, al. Wojska Polskiego 63

uprzejmie informuje P.T. Klientów, że z dniem 8.01.1991 r, 
wznawia sprzedaż wolnorynkową samochodów marki

FIAT 12óp
Jednocześnie informuje, że prowadzimy sprzedaż samocho­
dów marki

POLONEZ, FSO - 1500
w cenach roku 1990.
Sprzedaż prowadzą oraz informacji udzielają punkty sprze­
daży:
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S  Zieicna Góra, al. Wojska Polskiego 63 
SI Zary, ul. Zielonogórska 
B  Świebodzin, ul. Łęgowska 8 

Szprotawa, ul. K . Marksa 1 
Z A P R A S Z A M Yss

tel. 60-600 w. 206
— tel. 32-21

— tel. 24-231
— tel. 30-30
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Liczba wypadków utrzymuje sit? ciągle na wysokim poziomie. 
Wiciu z nich można byłoby uniknąć, gdyby zmęczeni wielogodzinną 
jazclą kierowcy zdecydowali się odpocząć choć kilka minut. Ta 
pozorna strata czasu może być ceną za szczęśliwe dojechanie do 
celu.

Fot. CĄF — K R Z Y SZ T O F  S W ID ER S K I

Do naszej redakcji napisał pan 
Jozef Zieliński z Zielonej Gcry 
Czytelnik stawia kilka istotnych 
pytań. Ma także sporo istotnych 
zastrzeżeń: „Czy wysokość mamią 

• tu zależy od rodzaju wykrocze­
nia? Jeśli tak, to społeczeństwo 
powinno wiedzieć, jakie są staw 
ki za określony rodzaj wykroczę 
nia. Nie wyobrażani sobie, aby 
ustawodawca pozostawił to w ge 
stii funkcjonariuszy policji, któ­
rzy już w trakcie wypisywania 
mandatu zmieniają jego wyso­
kość — zwykle w  górą — np. za 
dyskusję z „władzą”, czy za 
„niemanie" dowodu osobistego 
(...) Czy za postój w  miejscu nie­
dozwolonym i brak -kierunko­
wskazu mandat będzie podwojo­
ny? Czy wreszcie na kolegium 
jedynym człowiekiem, któremu

sSilad orzekający da wiarę, bę­
dzie policjant? (...) Namnożyło się 
ostatnio znaków zakazu postoju. 
Nie zawsze są one stawiane w 
zgodzie ze zdrowym rozsądkiem, 
a policjanci zacierają ręce. Tym ­
czasem prasa ograniczyła się do 
informacji, że „podrożało".

Z pokorą przyjąłem ostatni za 
rzut pana Zielińskiego i postano 
wiłem zdobyć nieco więcej infor 
macji w Komendzie Wojewódz­
kiej Policji. Oczywiście jak w 
każdej sprawie spornej, tak i tu 
można mówić o dwóch stronach 
tego samego medalu. Zacznijmy 
od najważniejszego — oczywiś­
cie wysokość mandatu zależy bez 
pośrednio od rodzaju wykrocze­
nia. Nasz czytelnik ma rację! 
Ustawodawca pozostawił decyzję 
o wysokości ..sumy funkcjonariu

szom. Nie ma żadnych tabel ani 
widełek przypasowanych do po 
szczególnych rodzajów wykroczeń 
drogowych. Usłyszałem na poli­
cji zdanie, że oni sami nie mie­
liby pretensji do takiego rozwią 
zania. Proponuję naszym posłom 
i senatorom, aby przemyśleli tę 
„niedoróbkę” . W  wydziale ruchu 
drogowego zapewniono mnie, że 
jak dotąd policjanci nie szastają 
-sumami najwyższymi. Można to 
ponoć .udowodnić statystycznie. 
Nie zmieni to jednak rozgoryczę 
nia osób, którym przytrafiło się 
znacznie zagrozić bezpieczeństwu 
ruchu poprzez, na przykład, w y­
muszenie pierwszeństwa przejaz­
du lub też wtargnięcie na skrzy 
żowanie przy czerwonym świe­
tle. W  takim przypadku policjant 
może nawet zrezygnować z uka 
rania mandatem na rzecz wnios 
ku (za 500 tys. zl) do kolegium. 
Stawki mandatów za nieprawidlo 
we parkowanie znacznie różnią 
się w Górzowie czy Zielonej Gó 
rze od stosowanych w Warsza­
wie. Im większe miasto, tym dro 
żej.

Czy za dyskusję z „władzą” się 
płaci? W  ustawie nie ma na ten 
temat ani jednego zdania, nato­
miast funkcjonariusze sami t"'ie<" 
dzą, że często „podbijanie staw­
ki” jest jedynym kulturalnym 
sposobem ukrócenia opryskliwych 
winowajców. Dodają jednak, że 
bardzo często w ogóle odstępują 
od karania, jeśli kierowca' jest 
uprzejmy i gotowy naprawić 
błąd. Tego jednak żadne statysty 
ki nie Wykazują.

Kierowca .musi posiadać prawo 
jazdy i dowód rejestracyjny po­
jazdu. Skąd zatem żądanie oka­
zania dowodu osobistego? Nie 
wiem, czy naszego czytelnika 
spotkało to naprawdę, ale taka 
możliwość istnieje, gdy policja 
kontrolując ruch drogowy szuka 
na przykład sprawcy przestępst­
wa. Bardziej prozaic?T.ą przyczy­
ną może być bardzo stara foto­
grafia w prawie jazdy, uniemożli 
wiająca skojarzenie dokumentu z 
właścicielem.

Ostatnio policjanci na wszel­
kich naradach służbowych bardzo

narzekają na zbytnią ich zdaniem 
pobłażliwość kolegiów do spraw 
wykroczeń. Coraz częściej przegry 
wają* ponoć sprawy z kierowcami. 
Przypominam, że zarówno policją 
jak i obwiniony mogą się odwo­
łać od decyzji kolegium do sądu 
du rejonowego, który ostatecznie 
rozstrzyga o sprawie. Myślę, że 
prawda jest taka, jakie przeżycia 
poszczególnych ludzi. I  jeszcze je­
dno. Każdy obywatel ma prawo 
złożyć zażalenie do komendanta 
wojewódzkiego policji na sposób 
działania funkcjonariusza. Zanim 
więc chwycimy' za pióro, pamięta­
jmy, że. niewielkie są. szanse na 
pozytywne rozstrzygnięcie w spra 
wie wysokości wręczonego manda 
tu.

Na zakończenie, wyjaśnienie 
sprawy co do której od lat są nie 
porozumienia. Ustawianie znaków 
drogowych, to głównie sprawa ad­
ministracji samorządowej. Policja 
może ,choć nie musi. inicjować 
ustawienie znaku. Może być także 
konsultantem. Natomiast na pe­
wno jest egzekutorem, wynikają­
cych z oznakowania regulacji. 
Nie ma więc sensu dyskutować z 
policjantem o bardziej lub mmej 
idiotycznym sposobie oznakowa­
nia. Nie do niego należy kierować 
pretensje.

Zdaję sobie sprawę, że odpo­
wiedzi, jakie zdobyłem, nie saty­
sfakcjonują ani autora listu, ani 
wielu innych czytelników. Przy­
pominam jednak, że w przypadku 
regulacji prawnych, dotyczących 
drobniejszych spraw, zawsze bę­
dzie istniał dylemat między bar­
dzo szczegółowym kodyfikowa­
niem a pozostawieniem margine­
su do interpretacji. Z pierwszym 
podejściem mieliśmy do czynie­
nia jeszcze całkiem niedawno. Po­
zostałości spotykamy jeszcze w 
postaci najróżnorodniejszych in­
strukcji w autobusach czy pocią­
gach. Szczerze powiedziawszy, 
mimo wątpliwości, wolę nie być 
osaczony tysiącami nakazów i za­
kazów, prawnych formułek unie­
możliwiających mi dyskusję (oczy 
Wiście kulturalną) z policjantem.

M A C IE J S Z A FR A Ń SK I

Jak powstała afera alkoholowa?
Potwierdziła sią jedna z tez o 

przyczynach powstania afery alko 
holowej — system działalności 
służb celnych, podatkowych, kon­
trolnych, nie był przygotowany do 
tak daleko idącej liberalizacji przy 

. wozu alkoholu — powiedział pod­
czas obrad sejmowej Komisji Nad 
zwyczajnej do zbadania spraw im­
portu alkoholi, jej przewodniczący 
— Włodzimierz Cimoszewicz.

Czy osoby odpowiedzialne za 
uchybienia w przepisach celnych i

podatkowych zostaną postawione 
przed trybunałem stanu? — na to 
pytanie odpowiedź padnie — zda­
niem przewodniczącego — za kilka 
tygodni, kiedy zakończy prace ko­
misja sejmowa.

Już obecnie można powiedzieć, 
że ok. 75 proc. z badanych faktur, 
alkoholu importowanego od 1 Sty 
cznia ubr. do końca pierwszego 
kwartału 1990 r. było sfałszowa­
nych — powiedział prezes Głównego 
Urzędu Ceł — Tomasz Bartosze­
wicz. Taką opwiię prezes GUC o-

parł na wynikach kontroli wspo­
mnianych -faktur w krajach Europy 
zachodniej. •

— Jako były wicepremier, mini 
ster rolnictwa i gospodarki żywno 
ściowej stawiałem w 1839 i 1990 r. 
wniosek o całkowite wstrzymanie 
importu alkoholu do czasu wyja­
śnienia skutków i przyczyn jego 
sprowadzania — powiedział przed 
komisją Czesław Janicki. W kraju 
pojawił się problem sprzedaży ziem 
niaków do ZSRR, których kraj ten 
nie chciał kupować; z drugiej zaś 
strony polskie gorzelnie nie chcia­

ły przerabiać ziemniaków na spiry 
tus. W  kraju hył jego nadmiar 
spowodowany właśnie zbyt dużym 
importem.

Na dobrą spraw? kolejne posie­
dzenie komisji oic nowego do wy 
jaśnienia kulis afery ńie wniosło; 
równocześnie jednak posłowie nie 
wykluczają, że niedługo możemy 
mieć do czynienia z aferą tytonio­
wą i niekontrolowanym importem 
paliw płynnych, głównie benzyny 
i oleju napędowego.

(PAP)

Oddajcie sklep
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Józef Grabowiecki i jego żona 
.czują się pokrzywdzeni. Jeszcze raz 
pan Grabowiecki przypomniał mi 
o tym w rozmowie telefonicznej. 
Od czterech lat prowadzili przecież 
ten sam sklep ogrodniczy 'w Ża­
rach pr;:y ulicy Osadników W oj­
skowych. Klienci byli zadowoleni, 
a i dyrekcja Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiej w Krośnie Odrz. 
też na początku nie miała zastrze 
żeń. W  ogóle, to Grabowieccy do­
brze żyli z obiema paniami dyrek 
torkami, Plezią i Czerniawską. Jak 
któraś z dyrektorek wracała z za­
granicy i miała coś do „opchnię- 
cia” , Grabowiecki nie raz pomagał 
w transakcji.

Pokazuje mi plik dokumentów. To 
kopie. Oryginały różnie, część w 
sądzie,-część u senatora Lipca lub 
w Krośnie w dyrekcji. Zażalenia, 
odwołania, wyjaśnienia. Pogubiłam 
się.

Państwo Grabowieccy otrzymali 
wypowiedzenie i z końcem grud­
nia ub.r. powinni byli- sklep opu­
ścić. Sprawa trafiła do sądu pra­
cy.
•— Niedobory wynikły wyłącznie 

7. tego, że przywozili nam felerny 
towar — wyjaśniają obydwoje. — 
Na przykład, doniczki. Nie szły, bo 
były za drogie. W dyrekcji zadecy 
dawano o ich likwidacji, ale w koń 
cu to :*y zostaliśmy za nie obcią 
żeni.

Taki. a nie inny stan finansowy 
w swoim sklepie pan Grabowiecki 
uzasadnia złą i nieodpowiedzialną 
polityką zaopatrzeniową. — Gdy za 
częliśmy przedstawiać to na piś­
mie, znudziliśmy się im, więc w 
końcu postanowili nas zwolnić... W 
sądzie dyrektorka powiedziała po­
nadto. że jestem nerwowy.

Grabowieccy wiedzą, że sklep, 
który prowadzili, został oddany in 
nym ekspedientom po znajomości. 
Już wcześniej domyślali się tego,

gdy pan P. kręcił się wokół, oglą 
dał, podpatrywał. A przecież P. 
jest człowiekiem zamożnym. Pro- 
.wadzi ogrodnictwo, pieniędzy \£ięc 
mu nie brakuje. A oni teraz obyd 
woje są bez pracy. I czwórka dzie 
ci w domu.

Kierownictwo sklepu po Grabo- 
wieckich objęła córka P., która 

• ukończyła szkołę ogrodniczą. Do 
pomocy przyszła rencistka.

— Czy to  w  p o rz ą d k u , b y  w  m o 
m c n c ie , g d y  r y n e k  p r a c y  c ią g le  s}ę 
k u r c z y ,  p r z y jm o w a ć  re n c is tk ę  —  
P y t a ją .

Jadwiga Czerniawska, zastępca 
dyrektorki w Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiej w Krośnie sta­
nowczo zaprzecza, jakoby oddanie 
placówki było wcześniej zaplano­
wane. '

— Nie wiedzieliśmy, kogo posta­
wimy tam za ladę — mówi. — 
Chcieliśmy nawet dać w prasie 
ofertę. Znalazła się jednak absol­
wentka szkoły ogrodniczej i bar­
dzo dobrze sie złożyło. Na pół eta 
tu pomaga jej jedna z byłych na 
szych pracownic.

Do Grabowieckich ma pretensję 
o zaniedbywanie sklepu, o nieus- 
prawnianie obsługi klientów. Na 
początku owszem, starali się. ale 
potem ubytki i niedobory były co­
raz większe, a obroty niewielkie. A 
orzecież wszystkie sklepy dostawa 
ly  towar z tej samej hurtowni. 
Spółdzielnia nie robiła żadnej ró 
żnicy. Zaproponowano nawet Gra- 
bowieckiemu, aby sam przyjeżdżał 
no towar i wybierał, co mu naj­
bardziej odpowiada. Pani Czerniaw 
ska nie przyjmuje także pretensji 
odnośnie odebrania mu limitu na 
oaliwo do samochodu prywatnego 
którym załatwiał sprawy służbo­
we. Je j zdaniem można było korzy 
stać ze służbowego, który przynaj 
mniej raz w tygodniu w Żarach 
powinien być. Nie bierze jednak

Fot. L E S Z E K  K R U T U LSK I-K R EC H O W IC Z
pod uwagę faktu, iż w tym dniu, 
w którym samochód taki mógł w 
Żarach być, towaru nie zawsze w 
hurtowni starczałp.

A w ogóle to dyrektorki Plezia 
i Czerniawska podejrzewają, że 
Grabowieccy celowo chcieli dopro 
wadzić sklep do upadłości, aby póż 
niej orzejąć ‘go w ajencję lub na 
własność.

Tymczasem — jak twierdzą — 
spółdzielnia Dosiada 12 tklepów na 
terenie w o je w ó d z tw a  i wcale nie 
zamierza się ich pozbywać. Tym 
bardziej, że kondycja ekonomiczna 
oincówek jest dobra.

Jeszcze raz zapewniają, że w 
przypadku kierownictwa sklepu w 
Żarach nie było żądnej złośliwości

ze strony dyrekcji, ale kto dziś 
wierzy dyrektorom. Tym bardziej 
dyrektorom — kobietom...

Po pierwszej rozprawie sądowej 
obie strony zgodziły się załatwić 
sprawę polubownie. Grabowieccy 
odeszli z pracy niby na własną pro 
śbę. Teraż mówią, że wtedy ner­
wy im nie wytrzymały- że tyle 
kłamstw, którymi ich obrzucono, 
trudno było znieść. Kłamstwa i ma 
tactwa obu dyrektorek Postanowi 
!i więc. że sami odejdą, ale teraz 
żałują. Nadal czuja się bardzo po­
krzywdzeni. Ponownie oddali spra 
wę do rozpatrzenia sądowego.

ALINA
SUWOROW-PIOTROWSKA
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Ki© n as tru je?
, ^ ‘n*st?r octirc>ny środowiska Bronisław Kamiński w jednej z ostat 

c i „ £ T ° 'Cn Wyp0^ ied,zl świadczył. że Polska jest przedmiotem agre 
e"®1°S I9Z!?eJ- Trochę jest to odkrywanie Ameryki. Dla każdego, 
jak mzej podpisany jeszcze w latach pięćdziesiątych znalazł sie 

m  moście granicznym z CSRS (wtedy) w Chałupkach na Odrze i miał 
pod stopami wartko płynący kanał ściekowy, była to od lat prawda 
oczywista. Ale dobrze ^ię stało, że wreszcie donośnie i otwarcie zaczę 
to o tych sprawach mówić.

Trzeba jednak dopowiedzieć, że różne regiony naszego kraju są w 
rożnym stopniu na tę agresję ekologiczną narożone. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, ze województwo zielonogórskie znajduje się w ścisłej czo 
fowce, jeśli w ogóle nie na pierwszym miejscu, gdy chodzi o stopień 
zagrozenia i zanieczyszczenia środowiska przez' najbliższych sąsiadów.

Nasi sąsiedzi z byłej NRD wytwarzają i co gorsza w większości, 
Korzystając z przeważających wiatrów zachodnich, przesyłają nam w 
ciągu roku jeden milion dwieście tysięcy ton dwutlenku siarki. Cho- 
, i ’‘^0 o elektrownie położone w najbliższym dwudziestokiloms- 
l o w y m  sąsiedztwie naszej granicy. Dla porównania — i miasto Zielo­

na Uora wraz z przemysłem wytwarza, tego szczególnie dla drzew

GAZETA NOWA

Fot. Ryszard Poprawski

r l i ! ! tyc^ łru^ ceg0.gazu- w f,/m samym czasie ok. cztery tysiące ton. 
_ j*e główne rzeki Odra, Bóbr. Nysa Łużycka wpływające na teren 
’ •'1®wo 2™ 'a, Powadzą wody nie odpowiadające żadnej z trzech oho 

czujących klas czystości, bopiero na obszarze województwa, dzięki 
n7,?„-so™ samooczyszczania znacznie poprawia się stan czystości 'wód
ic .S i61)1’011 J wyzei rzek- Dla przykładu w Odrze orf granicy z wn- 
jewodztwem legnjckim średnie stężenie chlorków z .300 mg/l zmniei-

S1Ę “00 na granicy z gorżowskiem, zawartość tlenu roz 
Puszczonego wzrasta z 8 mg/l do 10 mg/l itd.
_ Aiewielka płynąca od Wschowy rzeka Krzycki Ró\v prawie co ro­
w y ^  ° ^ es,e kampanii cukrowniczej pokrywa się ławicami mart- 
Tat V*? ? w?dy rzeki zmieniaia się w niezbyt rozcieńczone ścieki.
. . było również pod koniec października 1990 r. Warto zapamiętać, 

„  1 _mi.asto Wschowa, i cukrownia posiadają wysoko sprawne oczy- 
j, ',  nle, * " ’ie‘e wskazuje, że przyczyna zanieczyszczania wód jest.

-K nadzoru nad pracą urządzeń, bądź inne niedostatki organizacyj 
ne. a nie techniczne.

..1 naiważniej'sze, zamieniając rzekę w kansł ściekowy kłopoty sr>ra 
lamy sąsiadom, a nie sobie. Jak inaczej wyjaśnić fakt., że władze 
chrony środowiska' W'ój6Vódżtwa leszczyńskiego pńwiadomione ' o 

_ ■ęciu w październiku, jeszcze,nod koniec listopada ubr. nie udzieli- 
_ .le.lone3 Górze żadnych'wyjaśnień w tej sprawje. Snięcie ryb czę- 

_ . ez, występują w Północnym Kanale Obry. Sprawcą są nieoczysz- 
j-l 1<? ścieki z Grodziska Wlkp. Mieliśmy też śnięcia ryb w jeziorach 

"Ryńskich spowodwane ściekami z cukrowni w Opalenicy.
. • cąle nie ostatnie miejsce wśród naszych kłopotliwych sąsiadów 
no 11UJ f  ^ u*"a Głogów. W  latach 1968—1974 wybudowano i uruchomio 

zakład obecnie nazywany Hutą 1. Zastosowano technologię produk 
wyjątkowo brudną, ogromnie zanieczyszczającą środowisko meta- 

airu ciężkimi (w tym jednym z najgroźniejszych — ołowiem) oraz 
litującą bardzo, duże ilości dwutlenku =iarki, .Tak karygodne i skan 

m ■Łne b^ dy Popełniono,' widać szczególnie wyraźnie, gdy porówna 
u Hutę 1 z wybudowaną w latach 75—78 na licencji fińskiej i zlo- 

* izowaną tuż obok Huty 2. Oba zakłady maja zbliżoną móc produk 
-a •'ednncześn'e są nieporównywalne w stooniu zagrożenia dla 

rodowiska. Huta 1 w „najlenszych” latach swO-jej beztroskiej nro- 
'Jkcji potrafiła w ciągu roku wraz z pyłami i dymami rozsiać no 
lzszych i dalszych lasach i polach nawet 4 tysiące ton ołowiu. Dla 

Porównania cała emisja ołowiu z pojazdów samochodowych, główne 
-rodło zanieczyszczenia środowiska kraju, wynosi ok. 1200 t/rok. Na- 
rniast emisja zanieczyszczeń z Huty 2 jest kilkanaście razy mniej­

sza- badż w ogóle niemierzalna.
_. Knn'erreńit.wo woiewództwa zielonogórskiego szczególnie mieszkań 

row okolic Pławy. Rvtomia Odrz. i Nowego Miasteczka od lat nieno- 
° l  „działalność” Huty. Głównie chodzi o zanieczyszczenie metalami

Dzieci to maskach

ciężkimi warzyw i owoców. Wprawdzie dotychczasowe pomiary wy- 
Knnywaiie przez różne służby wojewódzkie są raczej „uspokajające” , ale*— ' * ’ • ’

--- — ............ ....... -  .... —  -• Legnicy otrzymują
m i t y  w y s o k ie  o p ła t y  za z a n ie cz ysz cz an ie  ś ro d o w is k a .
■Jeszcze drastyczniej sprawy te wyglądają w odniesieniu do Zakła­

dów Chemicznych Wizów koło Bolesławca. Zakłady ulokowane prawie 
na granicy województwa od wielu lat wprowadzają do Bobru ścieki 
kwaśne z ogromną ilością fosforanów, które sprawiają, że wody rze­
ki az do ujścia nie odpowiadają/żadnej z klas czystości. Dodatkowo 
ścieki z Wizowa co pewien czas powodują śnięcia ryb w rzece. Wszel 
kie wystąpienia do władz w Jeleniej Górze'jak dotąd nie dały zau­
ważalnej poprawy wód Bobru. Czas chyba najwyższy, by Ministerstwo 
Ochrony Srodowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa zaczęło speł­
niać Swoją koordynującą i interwencyjną rolę. Nis wiem, może nale- 
j-y opracować zasady rekompensat za zniszczenie środowiska "przez za 
kłady województw sąsiednich. Przecież we wszystkich opisanych sy- 
uacjach, tj. cukrowni Wschowa, miasta Wschowa, Grodzisk Wlkp.. Hu 
y Głogów, Zakłady Chemiczne Wizów — władze lokalne pobierają 

piętnastu lat dość znaczne_ opłaty za zanieczyszczenie środowiska. 
* oważną cząść tych opłat otrzymuje ministerstwo, a ,kłopoty, tj. śnię 
V5 ryby._ścieki, dymy i gazy Otrzymuje nasze coraz mniej zielone wo 
jewodztwo.

ZYGMUNT JEM EN

Lniane być albo nie być
Aby rozliczyć się z plantatorami lnu, potrzebujemy 4,5 

mld zł kredytu. W  wyniku podziału Lubuskich Zakładów 
Roszarniczych w Gorzowie Wlkp. ha trzy samodzielne 
przedsiębiorstwa, m.in. Zakład Lniarski w  Radwanicach, 
próbuje się nam niesłusznie przypisać zadłużenie w wyso­
kości 7 mld zł —  mówi tymczasowy kierownik zakładu —  
Zenon Jurdeczka. Rolnicy —  plantatorzy lnu i 240-osobo- 
wa załoga Zakładu Lniarskiego są w sytuacji bez wyjścia.

Roszarnia w Radwanicach ma 
ponad 40 lat. W  wielu miejscach 
widać, że właściciele niezbyt 
przejmowali się majątkiem. Naj 
pierw była samodzielnym zakła 
dem, następnie podlegała N Z PL  
Odra (obecnie N FN  Odra w No­
wej Soli), by w 1968 r. przejść 
pod skrzydła Lubuskich Zakła­
dów Roszarniczych w Gorzowie. 
Zakład zajmuje się przerobem 
słomy lnianej ria włókno długie 
i krótkie. Ubocznym produktem 
są paździerze dla przemysłu me 
blarskiego oraz pakuły.

W  latach 80., gdy inwestować 
nie było można, pod szyldem mo 
dernizacji wybudowano dwie ha 
le produkcyjne o powierzchniach 
1200 i 1600 m kw., z pełnym wy 
posażeniem socjalnym, odpyla­
niem i klimatyzacją. W  1989 r. 
po zmodernizowaniu byłej hali 
odziarniania, uruchomiono przę­
dzalnię, w której włókno krótkie 
przerabiane jest na przędzę dy­
wanową.

Bo końca 89 r. zc zbytem nie 
było problemów. Cała produkcja 
sprzedawana była na pniu. Jesz­
cze w styczniu 90 r. zbyt był nie 
ograniczony. Schody zaczęły się 
w lutym. Mimo, że obniżono ce­
nę o 50 proc. w stosunku do sty 
cznia, nie sprzedano nic. Dotych 
czasowy odbiorca przędzy tex 
170 Len z Kamiennej Góry od­
mówił dalszej współpracy. Przę 
dzalnia musiała stanąć na pięć 
miesięcy.

Poszukiwania odbiorców przę­
dzy dywanowej w kraju udały 
się częściowo. Kupują ją fabry­
ki w Kowarach, Dywilan w Ło­
dzi i  Silwena w Świdnicy, za ce 
nę na granicy opłacalności. Za­
pasy włókna krótkiego,, na któ­
re zbytu nie ma wcale, wynoszą 
900 ton, co wystarczy na dwa la 
ta, gdyż miesięcznie zużywa się 
go w przędzalni w  ilości 30—40 
ton. Jest to produkt wartościo­

wy, gdyż włókno krótkie zawie 
ra 90 proc. celulozy, potrzebnej 
do wyrobu papierów wartościo­
wych, lub bibułek papierosowych. 
Na przeszkodzie wykorzystania 
cennego surowća stoi brak tećn 
nologii w kraju do odzysku ce­
lulozy z włókna.

Zapasy paździerzy, czyli pro­
duktu wyjściowego dla przemy­
słu meblarskiego,' w lipcu 90 r. 
wynosiły 1000 ton. Hamulcem 
była cena zbytu. W  styczniu wy 
nosiła 640 z!/kg. a obecnie obni 
żono ją do 300 zł/kg, i zapas 250 
ton winien być do końca 1990 r. 
sprzedany.

—  ★  —

Trudna sytuacja finansowa w 
Lubuskich Zakładach Roszarni­
czych w Gorzowie, doprowadziła 
w konsekwencji do podziału na 
trzy odrębne zakłady.

Radwanicki miał na przestrze 
ni ostatnich lat najlepsze wyni­
ki i dawał ok. 70 proc. zysku dla 
całego przedsiębiorstwa. Jeszcze 
za I półrocze 90 r. rentowność 
wynosiła 5,8 proc.

Od 1 października 90 r. Zakład 
Lniarski (taką nazwę przyjął) w 
Radwanicach jest samodzielnym 
przedsiębiorstwem, którego zało­
życielem jest wojewoda legnicki, 
z balastem 7 miliardowego za­
dłużenia.

Ponieważ w Radwanicach od­
mówiono przyjęcia zadłużenia, 
żądając faktycznego rozliczenia 
kosztów, na poszczególne zakła­
dy, nie doszło do podpisania pro 
tolcołu o przekazaniu majątku. 
Mimo, że zakład jest samodziel­
ną jednostką gospodarczą, brak 
jego przejęcia uniemożliwia pod 
pisanie umowy kredytowej z ban 
kłem i rozliczenie się z plantato 
rami lnu.

Z uwagi na protesty rolników, 
po interwencji w ojewody legnic­
kiego, zakład odebrał surowiec

w komis, aby nie dopuścić do 
gnicia na polach słomy lnianej. 
Od plantatorów trzeba jeszcze 
odebrać pozostałą, zmagazynowa 
ną część, tj. ok. 1000 ton. Na prze 
szkodzie stoi brak kredytu ban­
kowego. Jeśli Zakałdy Lniarskie 
go nie dostaną, wszystko wska­
zuje na to, że trzeba będzie wy 
stąpić z wnioskiem do organu za 
łożycielskiego o likwidację zakła 
du.

Dopiero w 1990 r. len, który 
dotychczas nie był uważany /.a 
produkt rolny i nie był. brany 
pod uwagę w kredytach prefe­
rencyjnych, po lipcowych nego­
cjacjach Krajowej Rady NSZZ 
„Solidarność” z rządem, z dniem 
1 sierpnia 90 r. został wraz z

Zakład dysponuje własną ©czy 
szcza lnią ścieków, które ze wzgl* 
du na zmianę technologii, obec­
nie nie jest wykorzystana. Po 
niewielkiej adaptacji mogłaby 
przyjmować ścieki bytowe z Rad 
wanic i okolicznych wsi.

— ★  —
Czy 240 osób zatrudnionych w 

Zakładzie Lniarskim straci pra­
cę? Cu stanie się z budynkami, 
w których mieszkają pracownicy 
oraz emeryci i renciści. Część s 
nich „powiązana” jest z zakła­
dem energią elektryczną i cen­
tralnym ogrzewaniem. Co * k il­
kusetletnią tradycją uprawy wlft 
kien naturalnych, do jakich za­
licza się len?

konopiami I gorczycą, wciągnięty 
na listę płodów rolnych, na skup 
których może być udzielony, 20- 
procentowy w skali rocznej, kre 
dyt preferencyjny.

Trudną sytuację zakładu pogar 
sza także fakt zatorów płatni­
czych, gdyż nie wszyscy odbiorcy 
płacą w  terminie.

Zarobki w Radwanicach do 1 
października 90 r. w produkcji, 
gdzie są warunki uciążliwe, wy' 
nosiły od 500 do 600 tys. zł mie 
sięcznie. Po usamodzielnieniu się, 
z rezerwy funduszu płace pod­
niesiono i średnia kształtuje się 
w granicach 730 tys. zł.

Fot. M A R EK  W O ZN IA K

Z lnu, który rośnie 100 dni I 
,ie*t odtwarzalny co roku, (!** 
rojnic 100 lat), można produko­
wać celulozę. Jeśli przedsiębior­
stwo nie wyjdzie z kontraktacją 
do rolników, obsieją pola czym 
innym i  straty pogłębią się.

Tymczasowy kierownik zakładu 
Zenon Jurdeczka, nie chce dopu­
ścić do plajty. Myśli nad zmianą 
profilu produkcji i zdobyciem ple 
niędzy, by wyjść z finansowego 
dołka. Tylko kto im w  tym po­
może?

ED W A RD  JA B Ł O Ń S K I

Transeuropejska 
linia przez Polską

Niemcy, Polska, Czechosłowacja 
i Węgry planują wspólną budowę 
telekomunikacyjnej linii światło­
wodowej. Podpisano już wstępne 
porozumienie. Projekt trans-euro- 
pa-line, w skrócie T EL , przewi­
duje budowę linii naziemnej pro­
wadzącej od Frankfurtu n/Menem 
przez południową część byłej NRD 
do Warszawy i Moskwy, z odga­
łęzieniem do Pragi, Bratysławy i 
Budapesztu.

Budowa linii światłowodowej 
zainicjowana przez Deutsche Bun- 
despóst Telekom umożliwi jedno­
czesne prowadzenie tysięcy roz­
mów telefonicznych oraz przeka­
zów telefaksowych, teleksowych, 
a także transmisji danych cyfro­

wych. Całkowita długość T EL  wy 
nieść ma ok. 3,2 tys. km. Koszt 
tej inwestycji szacowany jest na 
prawie 200 min marek, zaś budo­
wa linii powinna być zakończona 
w  1993 r.

Projekt telekomunikacyjnej li­
nii światłowodowej rozwiązać 
może problem nowoczesnej, daleko 
siężnej transmisji cyfrowej pomię 
dzy Europą wschodnią i zachod­
nią, zapewniając jednocześnie wy 
soką jakość połączeń telekomuni­
kacyjnych wśród abonentów TEL. 
Realizacja tej inwestycji ruchu 
telekomunikacyjnego, prowadzące 
go do innych krajów w Europie 
i na świecie. (PA P )

Pałac kultury -  b e z  r e m o n t u ?
Najpilniejsze prace remontowo- 

modernizacyjne w warszawskim 
Pałacu Kultury i Nauki wymaga­
ją w br. nakładów rzędu 70 mld 
zł. Z czynszów' będzie można uzy­
skać ok. 50 mld, o ile użytkowni­
cy zaakceptują wysokość propono 
wanych stawek — conajmniej 10- 
krotnie wyższych, niż w ub. r. 
Mieszczącym rię w PK iN  teźurom, 
bibliotece PAN , Muzeum Techni­
ki i Pałacowi Młodzieży zapropo 
nowano ulgową taryfę — 30 tys. 
zł. za metr kw.. agendy PAN  mi a 
fyby płacić 50 tys. Negocjacje na 
ten temat (podobnie jak rozmowy 
w sprawie dalszego funkcjonowa­
nia telewizyjnej stacji nadawczej) 
powinny się zakończyć w bm., ale 
nawet w razie fiaska instytucje 
te nie zostaną eksmitowane.

Antywoiskowa koalicja
Nad Zatoką Pucką zawiązała się antywojskowa koalicja Hel, J a ­

starnia, Władysławowo i Puck chcą zarabiać na turystyce, więc po­
stanowiły umiędzynarodowić kilkadziesiąt kilometrów wody mię­
dzy Półwyspem Helskim a stałym lądem, wpuszczając tam statki 
obcych 'bander, głównie jachty; dotychczas ze względów wojsko­
wych było to niemożliwe. Koalicja odniosła skutek,.wojsko gotowe 
jest ustąpić. Wszyscy czekają teraz na ustawę o obsraraćh morskich 
Rzeczypospolitej, sankcjonującą otwarcie także i Zatoki Puckiej.

(PA P )

W :• * • ® • u
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Zgodnie z podpisanym wspólnie 
z prezydentem Warszawy listem i 
intencyjnym biznesmen zza o: ea i 
nu, John Kowalczyk, będzie miał j 
możliwość zawarcia umowy o eks 
ploatację PKiN , pod warunkiem 
zainwestowania 100 min dolarów 
w remont i modernizację gmachu 
(m.in. wymiana iglicy i remonty 
elewacji). Kompleksowa propozy­
cja w tej Sprawie ma zostać prze­
dłożona do końca maja. a w ciągu 
następnych 3 miesięcy zarząd War 
szawy podejmie decyzję o jej akce 
ptacji.

Jeżeli wszystkie te źródła do­
chodów zawiodą, pozbawiony ja­
kichkolwiek dotacji pałac będzie 
mógł liczyć jedynie na organizo­
wanie własnych imprez, targów i 
wystaw oraz wegetację bez nie­
zbędnych remontów’. (PA P )

Prokurator pozwany przed sąd
Prokurator Wojewódzki ze Słup 

ska udzielił wypowiedzi dzienni­
kowi „Rzeczpospolita” . Powiedział 
m.in. że „Solidarność” w tym re­
gionie stosuje w  działaniu metody 
neobolszewickie. Zarząd Regionu 
„S ”  wniósł do sądu pozew, doma­

gając się przeproszenia za obrazę. 
Sąd pozew oddalił, stwierdzając, 
że Zarząd Regionu nip ma kwalifi 
kacji do występowania w Sądzie 
jako strona. Związkowcy mogą 
złożyć zażalenie na tę decyzję.

" (PA P )

SO B EK  DEM OKRACJI...

... — stwarza wielkie zagrożenie 
dla polskiego społeczeństwa demo 
kratycznego, ponieważ jego ocena 
zachodzących przemian społeczno- 
politycznych jest skrajnie egoi­
styczna.

Obywatel Sobek nie przyłożył 
nawet małego palca do budowy i 
utrwalania demokracji Odziedzi­
czył te dobra jako należny sobie 
przywilej. Sobek wybiera Stana 
Tymińskiego na prezydenta. Jest 
analfabetą politycznym, ale uwa­
ża, że wszystko wie najlepiej. Jako 
obywatel naszego kraju jest. nie­
stety, wyborcą — naszym homo 
soWietikus, który jednak nie wy- 
jedzie z kraju razem z tymczaso­
wo przebywającymi.

W  ostatnich wyborach, prezen­
tując publicznie swoje stanowisko 
— dyletanta i ignoranta, pomógł 
Ujawnić przerażający poziom świa' 
domości Polakóu). Sposób patrze­
nia Sobka na rzeczywistość jest 
nie do przyjęcia nawet dla społe 
czności X V III wieku. Obojętność,

egoizm, brak odpowiedzialności, 
stawianie siebie ponad prawem 
— nie dziwi więc. ze zdrowy roz­
sądek i odpow‘edzialność księdza 
prof. Tisznera swoją logiką razi 
Sobka i że zarzuca on księdzu 
bezpraione użycie słoioa, niezgod­
ne z powołaniem.

Wiśmy bardzo dobrze, że pierw 
szym, który odmówił prawa za­
bierania głosu prawdy księżom 
prawosławnym i katolickim, był 
„genialny" Włodzimierz Lenin.

Gdy reprezentanci homo sowie- 
tikus chcieli wprowadzić do na­
szej ojczyzny ludzi nieznanych, 
jak Tymiński, odmawiania naszym 
księżom prawa zabierania głosu 
jest niedopuszczalne. W  podobny 
sposób powstały przecież najstra- 
szliwsze dyktatury X X  wieku — 
hitleryzm i stalinizm.

Dziś jest nam niezbędna dojrzą 
fość .polityczna, społeczna i naro­
dowa, aby nic zostać krajem zu- 
lusów, mongołów czy czcczotów. 
Musimy zjednoczyć społeczne siły, 
by nigdy „zreformowany” i współ 
czesny ..Lenin”  nie usiadł w fo­
telu prezydenta, posła czy senato 
ra.

Jeżeli ktoś czuje się niepoczy­
talnym, to nie ma prawa publicz­
nie zabierać głosu w sprawach wa 
pi państwowej, nawet w  ustroju 
demokratycznym. Bądźmy mądrzy 
przed szkodą, słuchajmy głosu 
Kościoła, który nas prowadzi 
przez tysiąclecia.

Wacław Borkowski 
Nowe Miasteaiko
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Dyrektora Wydziału Polityki 
Regionalnej 

Urzędu Wojewódzkiego 
w Zielonej Górze

Kandydaci zgłaszający się do konkursu powinni posiadać:
— wykształcenie wyższe,
— ogólną znajomość problematyki społeczno-gospodarczego 

i przestrzennego rozwoju województwa zielonogórskiego,
— znajomość co najmniej jednego języka obcego (zach.),
— dobry stan zdrowia,
— wiek do 45 lat (preferowany).

Kandydaci pow inni przedstawić:
— podanie, ' .
— dokumenty stwierdzające posiadana kwalifikacje zawo­

dowe,
— kwestionariusz osobowy,
— opinie o pracy z okresu ostatnich 3 lat,
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia.

Oferty należy składać w  ciągu 14 dni od daty ukazania ilę 
ogłoszenia w  sekretariacie Wydziału Organizacji i Nadzoru 
Urzędu Wojewódzkiego, pok. 203.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Polityki Regio­
nalnej Urzędu Wojewódzkiego, pok. 323, tel. 58-77.
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RADA PRACOWNICZA DOLNOŚLĄSKICH 
ZAKŁADÓW ODLEWNICZYCH 

w Szprotawie
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Elegancja Italiana

Uwaga S K L E P Y

7 stycznia 1991 roku 
w p r o  w a d z a
20 proc. bonifikatę 
na wszystkie towary

H U RTO W A  SPR ZED A Ż :

—  zegarki (wyjątkowo duży 
wybór)

—  zabaw k i.
—  kalkulatory
oraz inne przedmioty codzien­
nego użytku

DUŻO NOWOŚCI
Zielona Góra, Zagłoby 3, tel. 
639-43, 227-93.
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ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU 
W GORZOWIE WLKP., UL. SIKORSKIEGO
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K O N K U R S
R£ stanowisko Dyrektora 

Przedsiębiorstwa
Kandydaci winni spełnia* n&*tępnjąe< waran Mi
— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiom*,
•— staż pracy minimum 10 lat,
— zdolności organizatorskie i kierownicze, *® znajomolełą n- 

sad funkcjonowania przedsiębiorstw,
— pożądany wiek do 50 lat,
— pożądana znajomość języka niemieckiego lwb angielskiego,
— brak przeciwwskazań lekarskich.
Oferta powinna zawierać:
— zgłoszenie do konkursu,
— życiorys z opisem dotychczasowej działalności i zaintereso- ' $3 

wań zawodowych,
— kwestionariusz osobowy,
— aktualne zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań

do zajmowania stanowiska kierowniczego,
— odpis dyplomu i innych dokumentów stwierdzających posia­

dane kwalifikacje,
— wstępna koncepcja kierowania działalnością i rozwojem przed 

siębiorstwa,
— świadectwo przebiegu dotychczasowej pracy.

Firma komputerowa i RFH
. p o s z u k u j *

MŁODEGO, ZAANGAŻOWANEGO PRACOWNI­
KA W CELU OTWARCIA ODDZIAŁU W POLSCt
Wym agania:

— wykształcenie wyższe, najchętniej, ale nie konieczni^ w 
dziedzinie informatyki,

— znajomość języka niemieckiego,
— znajomość w  dziedzinie handlu w Polsce.

Oferty: „Zielonogórska” dla 686-Z.
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Oferty Kandydatów prosimy składać w zamkniętych kopertach
z napisem „KONKURS” pod adresem: Rada Pracownicza DZO i.J
ul. Sobieskiego 51, 67-300 Szprotawa w terminie 14 dni od daty jg 
ukazania się ogłoszenia w prasie.
Konkurs przeprowadzi Komisja Konkursowa w trybie przewi-
dzianym w ustawie o przedsiębiorstwach państwowych. O ter- je
minie i trybie przeprowadzania konkursu Kandydaci zostaną ^
powiadomieni pisemnie. Informacje o stanie działalności przed- **

, siębiorstwa można uzyskać, w Zakładzie. $
A l C i i l  ej
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BANK PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
W KRAKOWIE 

ODDZIAŁ W ZIELONEJ GÓRZE

zatrudni
- pracowników z doświadczeniem w bankowości 

oraz młodych uzdolnionych finansistów i eko­
nomistów.

Preferujemy wyższe wykształcenie ekonomiczne, i prawnicze 
jak również biegłą zna jomoś6 'języków, obcych: niemieckiego, 
angielskiego i francuskiego.
Podania o przyjęcie do pracy prosimy składać w pokoju 219 
w budynku Banku w Zielonej Górze ul. Podgórna 9a w  go­
dzinach 7.15 — 15.00.

881-7.
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Hurtownia
„Tajlandia”

z a p r a s z a
w godz. 9.00—12.00, 15.00—19.00 
Zielona Góra, ul. Piastowska 1

• 673~-Z

f i
Sprzedaż hurtowa towarów 
krajowych:
—  obuwia
— odzieży
— bielizny osobistej 1 poście­

lowej
Zielona Góra, ul. Ba llad yn y  7 

. w  godz. 7.00 — 16.00
834-Z

Hurtownia
„Hurtbox”

p o l e c a :
— kasety magnetofonowe na 

grane (również na rynek 
niemiecki), cena 8.800 zl i 
czyste

—  kasety wideo oryginalne 
(muzyka, bajki, film y)

Zielona Góra, teł. 601-19, od 
godz. 9.00— 15.00, ul. W aszkie­
wicza 60/7. 657-Z

r n
I N T E R
DENTAL
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PR O T ET Y K A
— korony, mosty porcela 
nowe, protezy szkieletowe. 
Zielona Góra, ul. Lechitów 11, 
tel. 724-65, wew. 16, w godz. 
10—15. 658-Z

J E A N S
HONGKONG — czarny, 
niebieski

13,73, 14,5 oz
WŁOSKI — niebieski

— 14,0 oz 
s p r z e d a ż  

H U R T O W N IA  
T O W A R Ó W  

IM P O R T O W A N Y C H  
„A T R E Y ”

Żagań, ul. K ilińskiego 1 
Tel. 27-12, 34-49, tlx 43339S 

‘czynna od godz. 8.00 do 15.30
A

Sprzedam
maszynę do produkcji chrupek 

—  nową
o wydajności do 70 kg/godz. 

59-941 Jagodzin 120 
tel. Ruszów 132, po 18.00

woj. Jelenia Góra
661-Z

MEDYCZNE
U SG  — najnowocześniejsza diag­
nostyka komputerowa serca, ja­
my brzusznej, tarczycy, narządów 
rodnych, ciąży, stawów biodro­
wych u niemowląt. Zielona Góra, 
Budziszyńska 28 — rejestracja te 
lefoniczna 10.00— 15.00 — 724-65 
do 7, wew. 33 po 15.00 — 66-888

629-Z

ELK A D EN T  — materiały denty­
styczne, unity, fotele, lampy po- 
iimeryzacyjne; urządzenia prote­
tyczne, najwyższej jakości kompa 
zyty. NOW OSC — kasety video 
z instruktażem. Zielona Góra, tel. 
64.9-59, wew. 214, po 15.00 — 
627-64. 433-Z

ii
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T ELEW IZ JA
PRO G RA M  I: 8 Dzień dobry — 

poranny magazyn rozmaitości; 9 
Wiadomości poranne: 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 ..Bal na dworcu 
w Koluszkach” — film polski; 11.05 
Przyjemne z pożytecznym: 11.55 
Aktualności Telegazety; 12.(10 — 15.55 
Telewizja edukacyjna; 12 Wokół 
nas - Potrzebna jfest uwaga; 12.30 
Wśród ludzi — kooperacja; 13 Che­
mia — powtórzenie wiadomości;
13.30 Spotkania z literaturą — Pa­
miętnik starego subiekta; 14.05 
Agroszkoła — Ciele z probówki;
14.35 Tele-radio — komputer; 15.05 
„Jedwabny szlak" (11) — „Tam 
gdzie konie pędzą jak wiatr” — ser. 
prod. jap.; 15.55 Program dnia; 16 
Wiadomości popołudniowe: IB. 10 
Wideo-Top: 16:20 Dla dzieci ..Tik- 
Tak"; 16.40 Kino Tik-Taka: ..Misia 
Yogl wyprawa po skarby” ; 17.15 Tele 
express; 17.35 10 minut; 37.45 Z ar­

chiwum Teatru Telewizji: Jarosław 
Abramow-Newerly „Klik-klak” . 
wyk.. Maria Malicka, Jan Swider­
ski, Henryk Borowski, Bronisław 
Pawlik, Jan Prochyra; 19.15 Dobra­
noc „Hej Bun Bu” ; 19.30 Wiadomo­
ści; 20.05 „Bal na dworcu w Kolu­
szkach” — film fab. TP, reż. Filip 
Bajon, wyk. Zbigniew Zamachow­
ski, Hanna Polk, Henryk Bista, Jan 
Nowicki; 21.45 Niech rząd odwoła 
naszą radę — rep.; 22.15 „Stalin” (1)
— „Rewolucjonista” — film dok. 
prod. ang.; 23.15 Wiadomości wie­
czorne; 23.40 Jeżyk francuski (repe- 
tycja lekcji 5—8).

PRO G RA M  II :  7.55 — 11 Telewi­
zja śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 8 
Panorama dnia; 3.10 „Ulica Sezam­
kowa” — program dla dzieci; 9.10 
■Retransmisja obrad Sejmu; 11.50 
„Miesiąc nadziei” — film fab. prod. 
ańg.; 13,30 „Dookoła świata” — „Na 
polskim Camal Trophy” ; 14 CNN — 
Headline News; 14.15 Magazyn eko 
logiczny; 14.45 Studio aktywnej te­
lewizji; 15 „Ulica Sezamkowa” — 
program dla dzieci: 16 Program 
dnia; 16.05 W kontakcie ze świa­
tem; 17 „National Geographic”  — 
ser. dok. prod. USA; 18 Program lo 
kalny; 18.30 Nowenna do Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy; 1.9 Obser 
wator; 19.30 Język angielski (40); 20 
Wrocław na antenie Dwójki (Przed 
debiutem — Krzysztof Pełecki — 
Rzeźby mistrza Pinzla — Zimowe 
piosenki z ballady); 21 Wywiady 
Ireny Dziedzic; 21.30 Panorama 
dnia: 21.45 Sport; 21.55 „Miesiąc na­
dziei” .—-film  fab. prod. ang.. reż. 
Allan Koeker, wyk.: Vincent Gardę 
nia, Hume Cronyn; 23.35 „Teatr

czyli świat”  — z Janem Nowickim 
rozmawia Andrzej Żurowski; 0.05 
Komentarz dnia; 0.10 CNN — Hea­
dline News.

P O L S K IE  RADIO
PRO G RA M  I :  5, 6.02, 6.30 7, 8

9.02. 10.02, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 
19, 20, 22, 23 - wiad.; 5.20 Gimnastyka 
poranna; 5.30 Poranne rozmaitości roi 
nicze; 6—8 Sygiiały dnia; 6.10 Infor 
macje radia kierowców; 8.15 Radio 
Biznes; 8.55 Colin Forbes „Syndy­
kat zbrodni” ; 9 Cztery pory roku;
10.30 Jackie Collins „Zony z Holly­
wood” ; 11.30 Przeboje non stop;
12.35 Radio kierowców;' 13,35 Rolni 
cza antena; 14.05 Magazyn muzjTZ- 
ny „Rytm” ; 16.10 Muzyka i aktual­
ności; 16.50 Dziennik Radia Waty­
kańskiego; 17.05 Magazyn naukowy 
„Eterna” ; 17.30 Radio Sat; 19.30 Ra­
dio dzieciom „Serce” (2); 20.15 Kon­
cert życzeń; 20.45 T. Nowakowski 
„Obóz wszystkich świętych” ; 21.30 
Dziwny jest ten rock; 22.15 Nagra­
nie z anegdotą:, 23.15 Panorama świa 
ta.

PRO G RA M  II :  7, 9. 14. 21.10, 0.55
— wiad.; 7 ]0 Mozaika muzyczna; 8 
Etniczne podróże muzyczne; 8.20 
Orkiestry, zespoły, soliści; 10 Kon­
cert z tematem; 11 Radio kontakt
— tel. 44-72-75; 13 Z malowanej 
skrzyni; 14.05 W stylu country; 14.50 
Pamiętniki i wspomnienia; „Czas 
kobiet” ; 15 Album operowy; 15.45 
Jazzowe spotkania; 16.30 Dzieła, sty­
le, epoki; 18 Klub płytowy „Nowo­
ści"; 19 „Zamienione głowy” — 
Tomasz Mann; 19.30 Wieczór w fil­
harmonii; 21.20 Muzyka; 21.25 I. 
Smółka: „Pod drzwiami salonu" (1);
21.55 Czarna jest piękne; 22.35 Jerzy

Waldorff — „Fidrek” ; 22.55 Muzyka_ 
naszych czasów; 23.35 Piotr Skarga"
— „Żywoty świętych” ; 23.45 Czas na 
jazz.

PRO G RA M  IU :  5, 6, 7. 8, 9, 12, 14, 
16, 17, 18, 23 — wiad., 5 Zapraszamy 
do Trójki; 7.30 Polityka dla wszyst­
kich; 8.15 Business news; 10.30 Folk 
w pigułce; 11.10 Jazz w pigułce;
12 Radio Kanada; 12.07 w tonacji' 
Trójki; 13.10 Powtórka z rozrywki;
15.15 Brum; 16—19.30 Zapraszamy 
do Trójki; 19.30 Złote lata bluesa:
20 Radio-Mann Ex; 21.30 Duke Elling 
ton i jego muzyka; 21.55 Folkowe 
płyty lat 80-tych; 22.45 Opera tygod 
nia, „Opowieści Hoffmanna” ; 23.10 
Soul,, muzyka duszy; 23.45 Radio 
Kanada; 23 50 Jankes Anonim „Nas 
czworo” .

PRO G RA M  IV : 5.30. 6, 7, 8, 12.30
16., 19.30, 23.55 — wiad.; 5.20, 6.20,
7.20 — Język angielski; 8.50 Radio 
najmłodszych: 10 Rozmaitości krajo­
we i zagraniczne: 10.30 Włoskie canto.
11 — 12.27 Dom i świat — aud. z 
tel. udz słuch. — tel 28-57-12; 12.35 
W  galerii muzyki; 14 — 17.35 Teraz 
my: 17.50 — 19.30 Widnokrąg; 17.55, 
18.25, 18 50 Małe monografie jazzo­
we; 18.35 Czy znasz swoje Drawo?
— aud. A. Burego; 19.35 O „Falstaf- 
fie” Giuseppe Verdiego — aud. A. 
Lewandowskiej-Kąkol; 21 Posłuchaj, 
przeczytaj: S. Mrożek ..Małe prozy";
22 BBC — retransmisja; 23 Nie tylko 
ballada.

PRO G RA M  RO ZG ŁO ŚN I
— Z IELO N A  GÓ RA

8 Radioporanek: 16 Wiadomości I 
muzyka; 16.15 „Oko w oko” — (aud.
D. Zyń); 17.15 „Pop, disco, rock”

(E. Banachowicz).
T ELEW IZ JA  SATELITARNA

RTL: 9.25 Begegnung in Salzburg
— film fab. RFN; 12 Gorący pie­
niądz; 12.35 Dezernat M — 'ser.; 13 
Bogaci i piękni — ser.; 13.20 Cali- 
fornia Clan — ser.; 14.50 Die Wilde 
Rose — ser.; 15.50 Buck Rogers — 
ser.; 17.10 Gorący pieniądz; 18 Der 
Sechs-Milionen-Dollar-Mann — ser,/
19.15 Gnight Rider .— ser. sens.;
20.15 Ein irrer Typ — kom. franc.;
22.50 L.A. Law — ser. ; 23.45 Der 
schwarze Engel — horror USA.

FILM.NET: 9 T.R, Baskin -  USA;
11 La Marle Du Port dramat franc.;
13 Gio Friends — The Quest — USA;
15 Burning Secret — Palący sekret
— melodramat USA, wyst. Faye 
Dunaway; 17 Endiess Night — USA;
19 Purpurowe serca — USA; 21 The 
Principal — sens. USA; 23 Plan 9 
Front Outei Space — fantas. USA;
I.00 Ziemia obiecana — spol.-obycz. 
USA.

SAT 1: 9.05 Love Boat — ser.;
10.55 ' Beetlejuice — ser. rys.:
II.40 Ist ja irre — kom. atig.;
14 Nachbarn — ser. Austral.; 14.25 
Love Boat — ser.; 15.15 Akademia 
policyjna — ser. rys.; 15.55 Bonanza
— western ser.; USA; 16.45 Matt 
Houston — ser. krym. USA; 17.50 
W ir lieben Kate — ser.; 18.15 Chan- 
se — show; 20 MacGywer — ser.; 
krym. USA; 21 Mann nannte ihn 
Hombre — western USA; 23.25 
Mach’s gut Pork Pie — film Nowa 
Zelandia.

SK Y  One: 14 Wyznanie — ser.:
14.30 Another World — ser.; 15.15 
Living — ser.; 15.45 Oto Lucy —

ser.; 16.15 Oczarowanie — ser.; 18 
Lost in Space — ser. sci. fict.; 19 
Family Ties — ser.; 20 Sale of the 
Century — show; 20.30 Doktor, do­
ktor — ser.; 21,30 Werewolf — ser.;
23 Love at First Sight — show; 23.30 
Cricket — live.

PRO 7: 8.15 Die Łcute von dr 
Shiloh Ranch — ser.; 9.15 Harry D.
— ser.; 10.35 Murphy Brown — ser.;
11.05 Ein Colt fuer alle Faelle — 
ser.; 13.35 Die Leute von der Shi- 
loch Ranch — western ser.; 14.40 
Jackie i J i l l  - ser rys; 15.40 Der 
Yagabund — ser.; 16.05 Tarzan — 
ser. przygód.; 17 Docgie Howser — 
ser. kom.; 17.25 Imbiss mit Biss — 
ser. kom. USA; 18 Diamonds — ser. 
USA; 18.50 Schweinchen Dick — ser. 
rys.; 19.20 Ein Colt fuer alle faelle
— ser.; 20.15 Duell vor Sonnenun- 
tergang — western BRD; 22 Kobra, 
uebernehmen sie — ser. krym.; 22.55 
Treffpunkt Triest (2) — thiełer Wło­
chy; 0.40 Operation Maskerad- — 
ser. Drzyg. U3A.

MTV: 10 MTV at the Moives; 10.30 
V J P. King; 14 V J  Pip Dann; 16.30 
Club MTV; 17 Coca Cola Report; 17.15 
News At Night; 17 30 MTV Prime;
18.30 Greatest Hits; 20 V.T R. Co­
kes; 23 Saturday Night Live; 23.30 
Coca Cola Report; 23.45 News At 
Night; 0.00 Greatest Hits.

EUROSPORT: 9 Hokej na lodzie;
10 Pływanie: 14 Eurobics; 15.30 Ko­
szykówka: 18 Siatkówka z Belgii:
19.30 ■ Wiadomości Eurosportu; /20 
Wrestling; 21 Boks; 22 ?.fotorsport
— rajd Paryż-Dakar; 22.15 Pływa­
nie — mistrzostwa świata; 0.15 W ia 
domości Eurosportu; 1 Narciarstwa 
puchar iw iata w  slalomie.
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W R A K I C Z E K A JĄ
Kiedyś były dumą właścięie 

», symbolem rozwoju motory 
zacji ■ w  Polsce i NRD. Dziś 
dwa wraki Syreny i Wartbur 
ga stoją zardzewiałe i zupom, 
niane opodal budynku przy 
ul. 1 Maja 9. Są tu od daw­

na i nikt nimi się nie intere 
sujc. Czy ktoś zabierze je w 
ostatnią drogę?

(jp)

Kiedy będzie hotel?
O konieczności budowy w Zielo 

nej Górze nowego hotelu mówiło 
się od lat, zwłaszcza .gdy w okre­
sie winobrania czy festiwali „pęka 
ly w szwach" „Śródmiejski” i „Po 

,lan”- W  tym ostatnim 
portier z uśmiechem

Dyr. Skowron to człowiek bywa. jać. Niestety, obcokrajowcy wolą 
ły w świecie, m.in. przez kilka lat jechać -tam, gdzie woda czysta i 
kierową! placówką „Orbisu” w  trawa zielona, gdzie klient to na- 
Brukseli. Dobrze wie, jak powinna prawdę „nasz pan” , a telefony dzia 
wyglądać turystyka i jak funkcjo łają bez zarzutu. Wiele ścieków 

staruszek nować hotel. Marzy mu się na przy popłynie jeszcze Odrą i Nysą nim 
daje klucz kład, aby „Polan” przestał być ho- tak będzie u nas.

juz oa 1969 roku, a sam obiekt, telem „na dobę", a stal się miej- Budowa hotelu trwa, na iC
choć odnowiony, ma wygląd urzę scem dłuższego pobytu. Wokół jest bez zakłóceń Prawie gotowa jest
du skarbowesc w Pcimiu, a nie tyle ciekawych miejsc, zabytków, dolna część, potem powinien już ro

malowniczych jezior i lasów. To snąć w górę. Potężne dźwigi czeka

Pan Cogita 
i Gwiazdo 
świeć...
, y . ^ 1' teatralnej Biblioteki Wo 
jewodzkiej im. Norwida w Zielo­
nej Górze w słynnym spektaklu 
7 K°Wr°^ ^ana Cogito” wg poezji 

igniewa Herberta, widzowie bę 
° ą ™ ieli okazję obejrzeć Zbignie­
wa Zapasiewicza i Olgę Sawicką.

va przedstawienia odbędą się 14 
om- 0 godz. 17.30 i 20.

15 i 16 bm. w tejże samej sali o
ro < ; , br;dzic m ial miejsce kon- 

rt kolęd, stanowiący formę wido 
wiska poetyckiego „Gwiazdo 
świeć, kolędo leć” . Wystąpią same 
znakomitości: A lic ja  M ajewska, H a 
Im a Frąckow iak, Andrzej Zaucha 
1 Włodzimierz Korcz.

Organizatorem tych imprez jest 
Wojewódzki Ośrodek Sztuk Wido 
wiskowych w Zielonej Górze. Bi- 

nat>yć w szatni Biblio 
UKi Wojewódzkiej, w sklepi'e mu­
zycznym „Rytm ” ul. Boh. Sta­
lingradu, w „Gromadzie” , PTTK, 
J^ubtourze i w  Galerii P S P  — uh
Żeromskiego. (Wald)

du skarbowego
hotelu w mieście wojewódzkim.

Od kilku lat żagański „Modern- 
bud" wznosi przy ulicy Wyspiań 
skiego nowy hotel na 440 miejsc,

Po dodaniu 10,i, którymi dyspo­
nuje obecny, cały obiekt oferować 
będzie gościom 543 miejsc. Każdy 
pokój wyposażony zostanie w kolo 
rowy telewizor, będą bary, kawiar 
nia, restauracja, basen, sauna itd.

—  „M odernbud" ma wszystko — 
fachowców, m ateriały budowlane, 
sprzęt, a nam brakuje pieniędzy — 
mówi dyr. „Polanu”  H enryk  Sko ­
wron. Hotel jest właśnością „Orbi 
su” i właśnie on finansuje tą inwe 
stycję. Lada dzień jednak prze­
kształci się w  spółkę akcyjną i 
nie wiadomo, czy ..Orbis”  SA  ze­
chce dalej płacić. Cały obiekt ko­
sztować ma 200 mld zł. W  ub. ro­
ku wydano 10, a tegoroczne potrze 
by sięgają 50—60 mld. Gdyby pie 
niądze się znalazły, hotel za trzy 
lata byłby gotowy.

wszystko można by gościom poka ją.

Rejonowa Komenda Straży Pożar 
nycli w Zielonej Górze odnotowała 
w 1990 roku 605 działań.

W tej liczbie mieszczą się 404 po­
żary oraz 18 działań ratownictwa 
technicznego (wchodzi w to np. uwal 
nianie osób z samochodów, które zo­
stały uszkodzone w wyniku kolizji 
drogowych). Żartownisie dali o so­
bie znać aż 88 razy wzywając jed­
nostki straży do fałszywych poża­
rów. Zanotowano również 95 innych 
interwencji.

Największy pożar wybuchł w 
Ośrodku Szkolno - Wychowaw-

Fot. L E S Z E K  K R U T U L S K I — K R EC U O W lC

Jutro sesja
W środę, 9 bm. w sali kolura 

nowej U rzędu W ojewódzkiego 
odbędzie się drugie posiedzenie 
VIII sesji Rady M iejskiej w Zie 
lonej Górze. G łównym  punktem  
porządku obrad będzie debata 
m ieszkaniowa, poświęcona bieżą 
cym problem om  budow nietw a 
kom unalnego oraz perspek tyw om ' 
rozwoju budow nietw a m ieszka­
niowego. Początek sesji o godz.

(jp)

Wypadki na drogach
10 wypadków zdarzyło się na dro­

gach województwa zielonogórskiego 
w ubiegłym tygodniu. Zginęły w 
nich 3-osoby, a 10 zostało rannych 

W poniedziałek w Żarach kierują­
cy motorowerem wymusił pierwszeń 
stwo przejazdu. W  wyniku zderzę 
nia się z „maluchem" pasażer moto 
roweru został umieszczony w szpita 
lu. Fiat 125p potrącił w Żaganiu ko 
bietę, która w miejscu niedozwolo 
nym weszła nagle na jezdnię. Pie­
sza została ranna. Wypadek ten zda 
rzył się w czwartek, a następnego 
dnia w Świebodzinie żuk potrącił na 
przejściu dla pieszych starszego męż 
czyznę. Doznał on ciężkich obrażeń i 
zmarł po przewiezieniu do szpitala.

Następnego dnia na trasie Rosin — 
Świebodzin motocyklista najechał na 
tył zaparkowanego na poboczu samo 
chodu ciężarowego. Motocyklista po 
niósł śmierć na miejscu.

W niedzielę w Iłowej na drodze 
E-36 znaleziono zwłoki mężczyzny 
lat 36. Ze wstępnych oględzin wyni 
ką, że został potrącony przez nieusta 
lony pojazd, a następnie przejechać 
ny przez inne pojazdy.

Wydział Ruchu Drog. Kom. Woje 
wódzkiej' Policji przypomina, że 
zbliżając się do skrzyżowania, nale 
ży zachować szczególną ostrożność 
prowadzić pojazd z taką prędkością, 
by mieć możliwość zatrzymania go.

. (JP)

RSW w działaniu

v<) tablicy p 
dzimy zdjąć ul. Boh. _ Westerplatte wisi taki oto obrazek. Ra 

najszybciej, bo dzieci się przestraszą.
Fot. L E S Z E K  . K R U T U LSK I-K R EC H O W IC Z

Robotniczej Spółdzielni Wydaw 
niczej „Prasa — Książka — 
Ruch” w żadnym luyiMdku nie 
powinno się likwidować. Wyglą­
da bowiem na to, że jej pracow 
nicy mreszcie znaleźli sobie wa 
żne i odpowiedzialne zajęcie. Oto 
trafiło do nas pismo z Działu 
Spraw Pracowniczych Przedsię­
biorstwa Upowszechniania Prasy 
i Książki tej spółdzielni (iv skró 
cie —  D S P P U P iK R S W P K R ) w 
Zielonej Górze.

W  piśmie powtarza się prośba 
o wysianie podobnego do „co naj 
mniej 10 f i r m jednej pocztówki 

chłopcu z W ielkiej Brytanii, 
choremu nieuleczalnie. Chłopiec 
ten, o czym już pisaliśmy, prag­
nie znaleźć się w Księdze Guinnes 
sa jako odbiorca największej na 
świecie ilości pocztówek. „Jest 
istotne — czytamy w piśmie — 
żeby jego życzenie mogło zostać 
spełnione".

Gdy już wie my co dla zielono 
górskiego PUPiK-u R SW  jest isto 
tne, rozpoczynamy lekturę wyka 
zu przedsiębiorstw, które swoje 
listy i pocztówki już. wysłały. Za 
wiera on 130 pozycji, wśród ictó 
rych najwięcej jest podległych 
RSW.

Akcja ta, którą żyje już chyba 
cały kraj, przypomina nam słyn­
ne „łańcuszki św. Antoniego” , 
których nie należało przerywać. 
Taki na przykład Cyrankiewicz 
Józef nie wystał 10 kartek ,i 
■po. trzech dniach przestał byń 
premierem...

Informujemy więc, że zielono­
górski oddział R SW  wysłał już 
pisma, do swoich oddziałów w No 
wej Soli, Krosna Odrzańskiego, 
Sulechowa., Żar, Gorzowa, Dęb­
na i Międzyrzecza. Brawo robot 
nicy — spółdzielcy — wydawcy!

(jp) '

(iP, Palący 
bilans 
w straży
czym w Przetoku. Pastwą pło­
mieni padło mienię o wąr^ 
tości ok. 1 mId zł. 60 min spłonęło 
na terenie Ośrodka Sportowego w 
Drzonkowie. Tyle bowiem wyniosły 
straty pożaru tamtejszej stodoły.

— Nic m ieliśm y pożaru do k tó re­
go trzeba by było wzyw ać jednostki 
z innych kom end, chociaż były dni, 
w  k tóre  wiało grozą. T akim  dniem 
był pierw szy sierpnia kiedy zanoto 
wano 9 pożarów. Ósmego sie rpn ia  w 
czasie czterech godzin trzy razy pa 
liły się lasy — mówi kom endant re ­
jonow y m jr poż. S tanisław  Now ak.
_ Ogółem straty re wszystkich poża 

rów sięgnęły kwotv 1 mld 600 min zł 
Jedoak w porównaniu z końcem 1939 
roku liczba wezwań do pożarów 
spadła.

Przyczyny pożarów były różne. Jed 
nak 53 proc. z nich spowodowane zo 
stały przez lekkomyślność osób do­
rosłych. 17 proc stanowiły podpale 
nia, 10 proc. to wady urządzeń elek­
trycznych Natomiast 3 proc. poża­
rów wywołały dzieci, często poorzez 
rzucanie zapalonymi zannłkami oraz 
zabawy z ogniem w piwnicach — 
in forrnu '»  S tanisław  Nowak.

Najczęściej występującymi ulica­
mi w statystakRrb p^żorow^oii h” ły 
ulicę: Zawadzkiego Batorego, Bota­
niczna i Sulechowska (na tej ostat 
niej paliło się w zeszłym roku aż 
45 razy),

— Posiadam y dobre przegotow anie 
jeżeli rhodzi o sp rzęt wpdno-piano- 
wy, natom iast b rak u ję  fundusze na 
snrzęt ochrony osobistej strażaków . 
'V najb liższej przyszłości, w raz z po 
szerzeniem  naszvrh o bernyrh  obo­
w iązków sliiTby ra tow nictw a kom u­
nalnego i chem icznego (ta osta tn ia  
działalność zwiaznna jest z p ro b lem a­
mi zngrnżeń ekologicznych) po trze­
bować bedziem y nowego sprzętu . Wv 
posażenie to będziem v m usieli zaku 
nić w k ra jach  zachodnich i pociąg­
nie to za sobą duże koszty — oznaj­
mia komendant.

Często przez ludzka głupotę i lek 
komyślność w ciągu kilku minut do­
chodzi do tragedii żvciowyeh. A prze 
cież w wielu wypadkach można było 
by tego uniknąć. (JW )

sportowy kalejdoskop
A W A N S O W A L I DO I I  O TK
®  W V  Wrocławiu odbył się I I  

, re/ °W y  turniej klasyfikacyjny 
:®niorów w tenisie stołowym. Do
1 turnieju ogólnopolskiego za- 

Sfilcow ali się dwaj zawodnicy 
’ Jasnogórskiego , Lumalu: Krzy- 
ro ? ^ aczrnarek (2 miejsce) i Mi- 

sta,v Moszczyński (5 miejsce), 
listy kwalifikacyjnej PZTS  pra 

: 0 ŝ artu w I ł  O TK mają Lue- 
skj aszczyk • Tomasz Redzym-

d o b r a  p o s t a w a  
t e n i s i s t ó w  l u m e l u

•  W  Drzonkowie odbył się I I  
Jewódzki turniej klasyfikacyj- 
^  tenisie stołowym. Wśród 

tor t  zek o s r a ł a  Barba ra  Za- ska przec| Bodziach (obie
Otyń) oraz A nną Morawiń 

ą ■ K S  Bobrowice) i M artą  Bo 
Janowska ( J unior>.
scu , teS °r ii młodzików na miej 
t .  ,~2  sklasyfikowani zostali: 
sl_. M arcin iak  i Paw e ł Sroczyń

1 (Lumel Zielona Góra). Trzeci

. . V . V .

był Paw e ł K lejbach (Spąrtak Ża­
gań), a czwarty Kam il K aw ick i 
(Lumel). Wśród juniorek młod­
szych na pierwszych miejscach; 
Patrycja Rzepka i Katarzyna B ie r 
naćka (Budowlani Lubsko), trze­
cia Hanna Lewandowska, czwar­
ta Ew a  B in iew ska (M K S  Z ryw  

Zielona Góra). Juniorzy młodsi — 
M ariusz M oskalik i Krzysztof Lu  
bin, trzecie miejsce Paw e ł Sro ­
czyński (wszyscy Lumel Zielona 
Góra).

Wśród juniorek na dwóch czo­
łowych pozycjach Anna Lupa i 
Katarzyna Kościcsza (M K S  Zryw), 
a na trzeciej i czwartej pozycji: 
M onika W alas (M K S Zryw ) i I r ­
m ina M alinowska (Budowlani Lub 
sko). Z juniorów najlepiej zapre­
zentowali się: Andrzej Kopeeki, 
Daniel Sagan (obaj Lumel), M a r­
cin Zawadzki i Tomasz Szewczyk 
(obaj Spartak Żagań).

Najlepszą seniorką była Irm ina 
Malinowska (Budowlani), która 
wyprzedziła Katarzynę Kościeszę 
(Zryw), Beatę Sagan (Budowlani)
i Ewę Lachowicz (Zryw). Wśród

mężczyzn zwyciężył Krzysztof K a ­
czmarek, drugi był M irosław  M o­
szczyński, trzeci S ław om ir G a jew ­
ski, a czwarty Tomasz Lubiński 
(wszyscy Lumel).

C E N N E  P U N K T U  AZS-u
®  W  lidze M W  koszykarek, 

Szarfa Kościan uległa A ZS  Zielo 
na Góra 70:92 (28:52). Najwięcej 
punktów dla zespołu zielonogórs- 

' kiego zdobyły: Klim kow ska S4, 
Miedzińska 15, Ławniczak 14 i Je  
żak 10.

W  drugim spotkaniu Sportovia 
przegrała na własnym parkiecie 
ze Slęzą I I  Wrocław 57:74 (22:31). 
Najwięcej punktów uzyskały: 
Sk iera 30, Gonciarz 10 i Pa rtyka
5.

© W  lidze kadetek A ZS Zielo 
na Góra uległ Tęczy Leszno 33:73 
(16:30). Dla gospodyń najwięcej 
punktów uzyskała *Dworczak 13 
oraz Iwańska, Ku rsa  i Pab is po
6.

B R Y D Ż O W E  P O T Y C Z K I
@  Pierwszy turniej w ramach 

korespondencyjnych mistrzostw 
Polski par zostanie przeprowadzo 
ny w  Zielonej Górze w dniu 14 
stycznia o godz. 17 w świetlicy 
Woj. Federacji Sportu przy ul. 
Chopina 19.

9  Odbyły się ostatnio kolejne 
eliminacje mistrzostw Polski par.

W  Szprotawie, gdzie organizato­
rem była sekcja, brydżowa Spół­
dzielni Mieszkaniowej startowało 
20 zawodników, a awans do pół­
finału uzyskali:
( J .  Bogdański —  A . Kowalczyk)
(I. Szmagaj —  B . W ó jc ik )
(P. Czerniecki —  J .  Dobosz).

W  Zielonej Górze (organizator 
K S  Falubaz) startowało 16 zawód 
ników. Awans uzyskali:
Z. Telec —  B. U rban iak  (ZEFA M ) 
Z. Nahorski —  .1. Zuchowski (Ca 
rina — Zastał)
J .  Adam  — E. Zalewski (Falubaz).

9  Pierwszy półfinał M P P  od­
był się w Żarach (organizator 
OGN IW O) z udziałem 44 zawod­
ników. Awans do finału woje­
wódzkiego wywalczyli:

B. Ilad ryś  —  S. Zubryicki
(Bez jednej Żary) 425 pkt.

Z. Ka linow sk i —  M. Kunce
■ (Żary) 411 pkt.

K . S in ick i —  M . W awrzynowicz 
(KN* Żagań) 385 pkt.

Z. Sarnecki —  Z. Szczęsny
(L EM A R ) 381 pkt.

J .  Bogdański r— A. Kow alczyk 
(Wist) 368 pkt.

J .  Corn —  M. Zych la
(Ogniwo) 364 pkt.

Drugi półfinał odbędzie się w 
czwartek (10.01) o godz. 17 w świe 
tlicy Z BM  Żary.

#  Zjazd drużyn klasy B  gru- 
Py „południe”  objęty termina­

PA CZK I Ol) DEPTAKOW EGO 
M IKOŁAJA

Jutro, 9 bm. c godz. 18 pod depta 
kową choinką, deptakowy św. Miko 
łaj wręczy 13 dzieciom paczki. Ufun 
dował je Hieronim Urbańczak, szef 
Przedsiębiorstwa Produkcyjno - Han 
dlowego „Marco". (p)

SPOTKANIE PRO-YITA
Społeczne Towarzystwo Ekologicz 

ne Pro-Vita zaprasza na spotkanie, 
które odbędzie się jutro, 9 bm. w 
klubie „Kierunki” przy ul. Krawiec 
kiej 7—9. Początek o godz. 18.

(P)

rzem rozgrywek na 26 stycznia od 
będzie się w terminie wcześniej­
szym tj. 12 stycznia. Gospodarz 
zjazdu Z SB  Żary,

Z A S T A Ł  M IS T R Z E M  O K R Ę G U
W  sali konferencyjnej Zastalu 

w  Zielonej Górze odbyła się osta 
tnia piąta runda drużynowych mi 
strzostw okręgu juniorów w sza 
chach. Wyniki spotkań: Spartak 
Żagań —  W icher Zbąszyń 4,5:1,5, 
Zastał Z ielona Góra —  Sta l J a ­
sień 4,5:1,5, P iast Czerwieńsk —  
Isk ra  Babim ost 5:1.

Końcowa tabela: 1. Zastał 20 
pkt. i ty tu ł mistrza okręgu,
2. Stal 19 pkt., 3. Spartak 17,5, 
4. Piast 17,5. Wicher 10,5, 6. Iskra

K L A S Y  S P O R T O W E  
D L A  P IŁ K A R Z Y

OZPN w Zielonej Górze za za­
jęcie pierwszego miejsca w sezo 
nie 1989/90 w mistrzostwach ok­
ręgu juniorów • starszych nadał 
piłkarzom Bizona Bieganów — I I  
klasę sportową. Wyróżnieni zosta 
li: R afa ł Brzeziński, M acie j Sie- 
rant, Krzysztof Różycki, A leksan­
der Skrzypkowski. Sław om ir K lim  
czak. W ik to r Becłowicz, Dariusz 
Kania, Zbigniew  Musiałowski. 
P io tr M aterna, Mariusz Wolocka
i S ław om ir Jaśkow iak. Ciekawe 
jak zaprezentują się wśród senio­
rów?

cm KINA J
ZIELONA GÓBA

„ESTRADA” — Hala Ludowa — 
13, 15, 17 — Szalona małolat* 
(USA 12 1.), 11, 19 — Kobieta w 
czerwieni (USA 15 1.)

„N EW A" — 15.30, 17.30, 19.30 — Ja k  
to się robi w Chicago (USA 18 1.)

„N YSA” — 15.30, 19.30 — Karate 
Kid (USA 15 1.), 17,30 — Kroko­
dyl Dundee I I  (austr. 12 1.)

„W ENUS" — 9.30, 11.30, 13.30, 17.30, 
19.30 -  Rerno (USA 15 1.), 15.30 
--r Kochanje zmniejszyłeś nasze 
dzieci (USA b.o.)

BABIMOST — „ P ias t” —
17 — Obcy — decydujące starci? 
(USA 15 1.), 19 — Em m anueile  (fr.
18 1.)

BYTOM — „M ieszko” —
K rokodyl Dundee (austr. 12 1.), 
P rzem inęło  z w ia trem  (USA 12 1.), 
Szklana p u łapka  (USA 18 1.) 

GUBIN — „ Isk ra ” -  
I skrzypce p rzesta ły  grać (poi. 
15 1.), Parszyw e d ran ie  (USA 15 
1.), Joy  (fr. 18 1.)

GOZDNICA — „C eram ik" —
Długa noc (poi. 15 1.), F/X (USA 
18 1.). Boskie ciała (USA 12 1.) 

IŁOWA -  .Śląsk” -  
Człowiek w ogniu (USA 1? 1.), 
Com mando (USA 15 1.), In te rk o - 
smos (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha” —
17 — E lektroniczny m ordercą 
(USA 15 1-), 19 — A kt zem sty 
(USA 18 1.)

KROSNO — „W zgórze" —
Sygnał ostrzegaw czy (USA 15 1.), 
Heli Cam p 'USA 18 I.)

LUBSKO — „ P a tr ia ” —
("Bal na dw orcu w Koluszkach 

(poi. 15 !.). Książę w Nowym  
Jo rk u  (USA 12 I.), G lin iarz  z Be- 
verly  Mills II (USA 15 i.) 

MAŁOMICE — „A rena” -  
Pow ró t w abiszczura (poi. 18 1.), 
Mów mi R ockefeller (poi. b.o.) 

NOWA SOL — ..Odra" -  
K rótk ie spięcie II (USA 12 1.), 
K rw aw y sport (USA 18 1.) 

NOWOGRÓD - -  .Bóbr” —
Młode strzelby  (USA 15 1.), Old 
S heterhand  (RFN 12 1.) 

SZPROTAW A -  „As” —
Superglina (USA 18 1.), Czerwona 
gorączka (USA 15 1.). Ucieczka z 
kina „W olność” (poi. 15 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
Bez litości (USA 18 !.). Pół żartem  
pół serio (USA 12 1.)

SZCZANI1 C ..Semko"
W illo w  (USA 12 1.), P lu ton  (USA
18 1.). Nie ma m ocnych (poi. b.o.) 

ŚWIEBODZIN p rzy jaźń "  -
. Cotjra (USA 15 1.), ;łliw n ra k er 
(USA 15 1.)

WOLSZTYN — „T a try ” —
48 godzin (USA '18 1.). Mściciel 
znad 2 ć łte j Rzeki (Hongkong 15 
1.). G alim atias (poi. 12 1.) 

ZBĄSZYNEK -  .M uza” -  
P iram ida strachu  (USA 12 1.), 
G rek Zorba (ang. 15 1.)

ZBĄSZYN -  „O bra” — 
nieczynne 

ŻAGAŃ -  .M eteor” —
W krzyw ym  zw ierciadle — w jtaj 
Św ięty M ikołaju (USA 12 1.),-Kie­
dy miłość była zbrodnią (poi. 15 1.) 

ŻARY -  „P ion ier” -
17 -  P red a to r (USA 15 1.), 19 — 
Dzieci gorszego Boga (USA 15 1.)

CE TEATR

Lubuski T ea tr  w Zielonej Górze —
spektakl wyjazdowy w Nowej 
Soli — 30, 12 — Tajemnicza szu­
flada

G iii®Jj f  MUZEA

M uzeum  Ziem i L ubusk iej w Zie­
lonej Górze (czynne 11—17).

Muzeum Archeologiczne Środko­
wego N adodrza w Św idnicy (czyn­
ne 9—15).

M uzeum E tnograficzne — Skansen 
w Oehli — (czynne 10—16).

BWA (czynne 11—17) — Grafika 
Jana Baczyńskiego i Mirosława Pio­
trowskiego.

PSP (czynne 11—18) — Malarstwo 
Małgorzaty Lalek.

ART (czynna 11—18) — Grafika 
Tomasza Maniewskiego.

W iMBP im. C. K. N orw ida — 
Polska Odrodzona 1918—1939.

Salon W ystaw  A rtystycznych Ż ar­
skiego Domu K u ltu ry  w Ż arach —
I Doroczna Wystawa Fotografii Łu­
życkiego Towarzystwa Fotografi­
cznego.

APTEKI J
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, 

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. Nowotki 
Sulechów , ul. Świerczewskiego 
Świebodzin, Osiedle Łużyckie 
W olsztyn, ul. 5-go Stycznia . 
Zielona Góra, ul. Świerczewskiego 
Żagań, ul. Pomorska 
Ż ary, ul. Osadników Wojskowych



P o z o s ta ł  ty d z ie ń  g lo s o w a n ia

Zietonogftrsfca „Siódemka” stawia 
iia Michała Kwaśniewskiego

13 stycznia upłynie term in głosowania w  plebiscycie na 10 na.ipo 
pularniejszych sportowców województwa zielonogórskiego w  1990 
roku. Po  okresie wyczekiwania czytelnicy —  sym patycy sportu, 
masowo przystąpili do wypełniania kuponów. Elżbieta A rcik iew icz 
z W ojewódzkiej Federacji Sportu poinformowała nas, że podliczono 
już 1500 kuponów, a kilkaset następnych czeka w  kolejce. Kupony 
wycięte z „Gazety Now ej”  prosimy przesyłać do Wojewódzkiej 
Federacji Sportu w  Zielonej Górze, ul. Chopina 19. Liczne i coraz 
bardziej atrakcyjne nagrody czekają.

Otrzymaliśmy już kilkanaście 
kuponów zbiorowych, przede wszy 
stkim od szkół województwa zie 
lonogórskiego. ale nadawcami są 
także najmłodsi sympatycy spor 
tu z dwóch przedszkoli, a 
listę głosujących klubów ot­
wiera L Z S  „Orzeł,, Stare 
Strącze. Oto fragment listu pod­
pisanego przez M ieczysława W ró ­
bla:

—  Postanowiłem  wziąć udział w  
plebiscycie i przy okazji napisać 
króciutki liścik. Czytam „Gazetę 
Nową”  od je j pierwszego numeru. 
N ie tak dawno wyprowadziłem  się 
x województwa zielonogórskiego
1 zamieszkałem na stale w  G ło ­
gowie, a tam ona również jest w y 
dawana ...). M ieszkając w  Glogo 
wie, nadal mocno jestem związa­
ny z zielonogórskim sportem. Od 
k iłku  la t prowadzę L Ś Z  „Orzeł”  
Stare Strącze (piłkarska klasą 
„ A ” ), jako trener (bez żadnych k la ‘ 
syfikacji), jako k ierownik zespo­
łu. M ało tego —  jestem przewód 
niczącym Ludow ych Zespołów 
Sportowych w  gminie S ław a i sę 
dzią O Z P N  Zielona Góra. Swoją 
pracę wykonuję społecznie (op­

rócz sędziowania) i jestem z niej 
bardzo zadowolony.

Nasz czytelnik typuje następu 
jąco: K raw ców , Spruch, Sulima, Hu 
szcza, A. M acur, M . Kaczmarek, 
Śtrychalska, Cz. Bortnowski, Blasz 
czyk, trójka akrobatyczna G w ar­
dii.

Ponadto 400 uczniów V II  L i ­
ceum Ogólnokształcącego w Zie­
lonej Górze wytypowało wspólną 
dziesiątkę (kupon weźmie udział 
w. losowaniu nagród dla ucze.stni 
kow zbiorowych), niezależnie od 
typowań indywidualnych. W  dołą 
czonym do kuponu liście podpi­
sanym przez wicedyrektora popu 
larnej „Siódemki” , mgra Jerzego 
Walczaka, czytamy m.in.:

— D yrekcja V I I  Liceum Ogólno 
kształcącego im. J .  Dąbrowskie­
go w  Zielonej Górze potwierdza 
udział naszej szkoły w  plebiscy­
cie. Głosowanie przeprowadzili, po 
uprzednim przedstawieniu sylwe­
tek kandydatów, uczniowie k la ­
sy IV  d (sportowej). W  głosowa­
niu uczestniczyło 408 osób (...). 
Wśród proponowanych przez W as 
kandydatów jest 7 naszych ucz­
niów: M ichał Kwaśniewski, A n ­

na Borowczyk. Barbara  Jag ic lik , 
Małgorzata Pożniak, A leksandra 
Śtrychalska, Paw eł Hadrych i S ła  
wom ir Naw rocki oraz 6 absol­
wentów': Mariusz Kaczmarek, M a 
ctej Czyżowicz, Dariusz Goździak, 
Arkadiusz Skrzypaszek. Anna Su  
lim a i Dorota Bidołach (z domu 
Stachowiak).

Jednocześnie pragniemy W as 
poinformować, że przystępujemy 
do organizacji, już po raz dw u ­
dziesty pierwszy, plebiscytu na 
najpopularniejszego sportowca
1990 r. —  ucznia naszej szkoły. 
Już  teraz zapraszamy przedstawi 
cielą Waszej redakcji do udziału 
w  uroczystości ogłoszenia w yniku 
naszego plebiscytu.

Dziękujemy za zaproszenie oraz 
za udział w plebiscycie „Gazety 
Nowej” . A  oto jak ukształtowała 
się kolejność nazwisk sportowców 
na zbiorczym kuponie uczniów V I I  
LO : Kwaśniewski. Śtrychalska, 
trójka akrobatyczna, M . Kaczma 
rek, Spruch, Nawrocki, Hadrych, 
Bortnowski, Huszcza, Sulim a.

Z ostatnio otrzymanych kupo­
nów wyłowiliśmy kilka przesła­
nych przez rodzinę Strychałskich. 
Głosowała nawet babcia. Zrozu­
miałe, że na wysokich miejscach 
widniała Aleksandra Śtrychalska, 
ąłe nie zawsze na pierwszym.

(RS)

lik-liiKujt sportowy
i . _____________ _ _ _ _ _

Ł _________

4. ________________

Imię i nazwisko: 
Dokładny adres:

«.
7.
8 . 
9.

10.

OD AKROBATÓW 
DO ŻUŻLOWCÓW.™

Michał Kwaśniewski — skoki 
oraz trójka akrobatyczna: Anna 
Borowczyk, Barbara Jagiclik i 
Małgorzata Pożniak (akrobaty- 
ka), Grzegorz Krawców i Kata­
rzyna Weiss (kajakarstwo), Zbi 
gniew Spruch (kolarstwo), Cze­
sław Bortnowski i Mariusz Ka­
czmarek (koszykówka), Maciej 
Czyżowicz, Dariusz Goździak, Ar 
kadiusz Skrzy paszek i Anna Suli 
ma (pięciobój nowoczesny). Ale­
ksandra Śtrychalska (pływanie), 
Dorota Bidołach, Paweł Iladrych, 
Ir.eneusz .Jagodziński, Aldoua 
Jaroszewicz. Małgorzata. Książ- 
kiewlcz, Jacek Kubka i Andrzej 
Macur (strzelectwo sportowe), 
Sławomir Nawrocki (szermierka). 
Lucjan Błaszczyk (tenis stołowy), 
Andrzej Huszcza i Jarosław 
Szymkowiak (żużel).

Kaspar arpow
KOM ENTUJE m.m. JAN  PRZEWOŹNIK 

Wprawdzie rozstrzygnięcie już zapadło — Garri Kasparow obronił 
tytuł mistrza świata, jednak komentarze do ciekawszych partii meczu 

■ wywołały spore zainteresowanie.
Są partie, . które , przegi'ywa się 

już w debiucie, niezależnie od licz 
by posunięć później wykonanych.
Taką partię zobaczymy. Warto zwró 
cić uwagę, z jaką precyzją mistrz 
świata realizuje drobne przewagi 
pozycyjne.

18. PARTIA  
l.e4 c5 2.Sf3 Sc6 3.Cib5 aS 4.Ga4 SfG 
5.0—0 Ge7 B.Wel b5 7.Gb3 dS 8.C.3 
0—0 8.h3 Sd" lfi.d4 Gf6 ll.a4 GD7
12.Sa3 edł 13.cd4’ S!>6?! (W 12 partii 
Karpow grał 13... SaS, ale mógł dostać 
gorszą pozycję. Teraz „wzmacnia”

wariant — nieszczęśliwie). 14.Gf4! 
(Białe oddają parę gońców, ale u- 
zyskują lepszą strukturę pionów. 
Ten czynnik zadecyduje o zwycię 
stwie!) 14... ba4 15.Ga4 Sa4 16.Hal 
a5 (lfi... We8 17.d5 Se5 13.Se5 Ge5 
19.Ge5 We5 ?.0.Sc4 We8 21.Sc4; 16... 
d5 17.e5! Gc I 18.Wacl; 16... Wb3 17. 
Waci Sa? lE.\Vc2 — we wszystkich 
przypadkach z przewagą białych). 
17.Gd2 Wc8 18.dj! (Gb7 wyłączony 
z gry, słabość na c7 grozi ma­
newr Sa3—c4—a5 — oto dlaczego 
białe już mają decydująca przewa 

gę). 18... Sb4 lO.Gbl ab4 20.Hbl WbS

21.Hc4 HcS (21... Gb2 22.Wa2 Ga3 
23.Wa3 z dalszym: Wa3—a7, Sf3— 
d4, f2—f3. Wel—cl). 22.Sd4 Ga.6 23. 
Hc3 c5 24.dc8 G<14 25.Hd4 Hc8 28. 
1)4 (Atuty na stół!) 26... h8 27.We3 
We6 28.f3 (Teraz wieża nie musi 
bronić piona). 28... Wc8 29.Wb3 Gb5 
30.Wb2 IIb7 31.Sc2 He7 32.Hf2! (Ma 
newry, stopniowo zwiększające si­
łę figur. Grozi 33.Sd4). 32... WgS 
33.Se3 HcS 34.Wbbl Gd7 35.Wa5 
Hc7 36.Wa7 Hd8 37.Sd5 Kh7 38.KH2 
WbS 39.f4 Wc6 40.IId4 Heg 41.Wcl 
Gc6 42.Hd3 Hf8 43-Wcl Gd5 44.cd5 
Wg6 4*.IIf5 KgS 4S.Wac7 Wf6 47. 
Hd7 Wd8 48.Hd8! Hd8 49.WOJ HfS 
50.Wlc4 Wf5 51.Wf8 KfS 52.Wd4 
(Czarna wieża w pacie!) 52... h5 53. 
1)5 Kc7 54.b6 Kd7 55.g4 hg4 56.hg4 
Wf6 57.Wc4 końcówka nie wymaga 
ła komentarzy — Karpow poddał 
się. Mógł to uczynić 20 posunięć 
wcześniej.

Kasparow wygrał w stylu... Kar 
powa. •

8 odcinek specjalny rajdu Pa 
ryż — Dakar z Tumu do Dirkou 
(601 km) zakończył się zwycię­
stwem kierowców zespołu mitsu­
bishi. Najszybszy był Shinozuka 
(Japonia). Liderem rajdu jest Ari 
Vatanen (Finlandia), który wyprze 
dza Pictre Larligue (Francja). 
Wśród motocyklistów prowadzi wio 
ski zawodnik Eddy Onoli.

Zespół P.ot Weiss z Kolonii 
zdobył klubowy Puchar Europy ha 
lowych rozgrywek hokeja na tra­
wie. Reprezentujący Polskę Porno 
rzanin Toruń — zajął czwąrte 
miejsce.

&  Polskie siatkarki zajęły siód 
me miejsce w turnieju w Bremie. 
Zwyciężyły Kubanki, które pokona 
ły ZSRR 3:2.

O  W ćwierćfinałowym meczu 
Pucharu Polski w koszykówce, za

wodniczki ŁK S  Łódź pokonały 
Start Lublin 112:72, rewanż odbę­
dzie się 16 bm.

W turnieju koszykarzy w 
Szczecinie, zwyciężył AZS Kosza­
lin, który pokonał Spójnię Star­
gard 103:101. W meczu o trzecie 
miejsce Górnik Wałbrzych wygrał 
z Mataki Malmoe 86:82.

W Tauberbischofsheim (Niem 
cy) odbył się turniej szpadzistek 
zaliczany do klasyfikacji Pucharu 
Świata. W finale Niemka Ute Scha 
epper pokonała Miriannę Horvath 
(Węgry). Liderką PS jest Elisc Uga 
(Włochy).

♦  W Budapeszcie w turnieju 
szermierczym z cyklu Pucharu 
Świata juniorów zwyciężył Thor- 
sten Fischer (Niemcy).

&  Radziecki szachista Leonid 
Judasin wygrał międzynarodowy 
turniej w Pampelunie (Hiszpania), 
wyprzedzając Wiktora Korcznoja 
i Zsusę Polgar (Węgry).

^  17-letni piłkarz Torsteh Locf 
fłcr (MSV Eisleben) poniósł śmierć 
podczas meczu z drużyną TUS Mag 
deburg-Neustadt. Przyczyną zgonu 
było zderzenie Loefflera z jednym 
z rywali.

&  W halowym turnieju piłki noż 
nej w Nowej Hucie wygrali zawo 
dnicy miejscowego Hutnika przed 
Cracovią, Wisłą i Garbarnią. Za 
najlepszego zawodnika turnieju u- 
znano Mirosława Waligórę (Hut­
nik).

W poniedziałek w bońskim ho­
telu „Maritim” dokonano uroczy­
stego podsumowania światowej an 
kiety dziennikarzy sportowych ze, 
102 krajów. Wyłonili oni najlep­
szego piłkarza na świecie w 1990 r. 
Podobnie jak wiele innych plebis 
cytów, bezapelacyjnie triumfował 
kapitan mistrzów świata Niem­
ców oraz In teru Mediolan — Lot- 
har Matthaeus.

m
ic  is :'k  ^ ' k

-£> W tabeli ligi hiszpańskiej pro 
wadzi Barcelona 29 pkt. przed 
Atieticó Madryt 23. i Osasuną Pam 
peiuna 22. W zespole tym'świetnie 
prezeptuje się ostatnio polski na­
pastnik Jan Urban, który w me­

czu z Espanolem Barcelona, wy­
granym przez Osassunę 1:0 zdobył 
„złotą” bramkę,

^  Liderem lięi włoskiej jest In 
t^r Mediolan, który w ostatniej ko 
lejce spotkań pokonał Genovę 2:1. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Lotbar Matthacus i Juergen Klins- 
man. Na drugim miejscu w ligo­
wej tabeli jest Juventus Turyn 20 
pkt., a po 19 zdobyły Sampdoria 
Genua 1 AC Milan.

^  W Grecji prowadzi Olympia- 
kos Pireus 22 pkt., tyle samo zgro 
madzili piłkarze Panathinaikosu 
Ateny. W meczu czternastej kolejki 
Olympiakos pokonał Doxę 4:0.
. ^  W meczach 20 rundy ligi por 
tugalskiej: Pęnafiel — FC Porto 
0:0, Gil Vicenze — Benfica Lizbo­
na 2:3, Guimares — Sporting Liz­
bona 1:1. W tabeli prowadzi XJor- 
to 36 pkt. przed Benficą 35 i Spor 
tingiem 30. MS

Kalendarz imprez „zaklepany*’

Polonez szuka zawodników
B bm. w  W arszaw ie obradowała G łów na Kom isja Żużlowa. Je ­

dną % najważniejszych spraw było zatwierdzenie kalendarza im ­
prez w  br. W  porównaniu z proponowanym projektem dokonano 
tylko jednej, ale za to istotnej zmiany. Wobec rezygnacji z organi­
zacji rundy kontynentalnej IM S  przez -Częstochowę, turniej odbę­
dzie się w  Rybn iku  —  2 czerwca.

Inauguracja rozgrywek ligo- października we Wrocławiu. Dwa
wych nastąpi 1 kwietnia. W  spot­
kaniach I  ligi zmierzą się: Stal 
Gorzów —  R O W  Rybnik, Falubaz 
Zielona Góra —  Un ia  Leszno, Apa 
tor Toruń —  Motor Lub lin  i Unia 
Tarnów  —  Polonia Bydgoszcz. W 
meczach I I  ligi: Kolejarz — Re- 
mak Opole — Sparta Wrocław, 
Stal Rzeszów — Włókniarz Czę­
stochowa, K K Z  Krosno — Start 
Gniezno, Śląsk Świętochłowice — . 
Wybrzeże Gdańsk, Polonia I I  Byd 
goszcz — Ostrovia i G K M  Gru­
dziądz — Polonez Poznań.

decydujące turnieje „Srebrnego 
Kasku": 17 i 18 września w Swię 
tochłowicach i Opolu. W  tym sa­
mym terminie odbędą się turnieje 
„Brązowego Kasku” na torach 
Leszna i Gniezna.

Ustalono, że finał młodzieżo­
wych drużynowych mistrzostw 
Polski odbędzie się 24 września, 
a poprzedzą go turnieje w gru­
pach. Falubaz Zielona Góra i Stal 
Gorzów przydzielone zostały do 
grupy II, a ich rywalami będą 
żużlowcy: Unii Leszno,, Startu

Beniaminkami na Ii-ligowym Gniezno i Polonii Bydgoszcz.
froncie będą: rezerwy bydgoskiej 
Polonii, która jako trzeci zespół 
w  historii polskiego speedwaya, 
(po Sparcie Wrocław i Motorze 
Lublin) wysyła w bój drużynę re­
zerw i zupełny nowicjusz — Po­
lonez Poznań. Zespół ten wystąpi 
na torze Olimpii, a skład drużyny 
mają tworzyć m.in.: Cezary Owi- 
życ i M irosław  Daniszewski (obaj 
Stal Gorzów). Dariusz Ba liń sk i 
(Unia Leszno), Włodzim ierz Ile liń  
ski (Start Gniezno) oraz czwórka 
Duńczyków. Rozważana jest także 
możliwość startów w  drużynie po 
znańskiej któregoś z zawodników 
ROW-u Rybnik. W  przypadku za 
wodników polskich jak stwierdził 
trener Stali Gorzów — Stan isław  
Chomski przejścia odbędą się .na 
zasadzie wypożyczeń. Start C. Owi 
życa i M. Daniszewskiego w  Po­
lonezie, kierownictwo gorzowskie 
go klubu uzależnia także transfe­
rami zagranicznymi. Jak  już infor 
mowałiśmy, Stal pragnie podpisać 
kontrakty z Janem  Osvałdem Pe- 
dersenem (Dania), O łli Tyrvaine- 
nem (Fin landia) i Antalem  Kocso 
(Węgry).

Powróćmy jednak do termina­
rza rozgrywek. Finał Indywidual­
nych Mistrzostw Polski odbędzie 
się na torze drużynowego mistrza 
kraju czyli w  Toruniu — 15 sierp 
nia, a jeden z półfinałów 1.08. w  
Gorzowie. Finał Mistrzostw Polski 
Par Klubowych zaplanowano 1 
maja w Bydgoszczy, a do elimina­
cji M P P K  zgłosili się także zawód, 
nicy Poloneza Poznań. Najlepsi 
juniprzv rywalizować będą w fi­
nale M IM P  5 września w Toruniu, 
a jeden z półfinałów odbędzie się 
W Zielonej Górze (13.03.). Finał 
Młodzieżowych MistrzostS.v Polski 
Par Klubowych zlokalizowano W 
Gorzowie — 1 sierpnia. Finały 
„Złotego Kasku” rozegrane zosta-. 
ną: w Gdańsku 12 września i 3

Z imprez, które odbędą się w  
Polsce pod egidą F IM  pierwszopla 
nową będzie finał Mistrzostw 
Św iata  Par, który odbędzie się 20 
lipca na torze poznańskiej O limpii. 
Eliminacje rundy wstępnej IM S 
zainaugurowane zostaną 4 maja 
we Wrocławiu, w czerwcu wspom 
niana już runda kwalifikacyjna 
w Rybniku. Turniej grupy „C ” w 
Drużynowych Mistrzostwach Swia

ta odbędzie się 26 maja w  Tarno­
wie.

Ciekawie zapowiadają się mecz« 
naszej reprezentacji, zarówno se­
niorów jak i juniorów. 13 i 14 
kwietnia w Bydgoszczy i Grudzią 
dzu w tradycyjnych czwórmeczach 
wystąpią juniorzy Polski, Szwecji, 
Danii i Norwegii. Trzy test-mecz« 
z reprezentacją Szwecji, która w y 
stąpi pod firmą SVEM O, stoczy 
drużyna PZM  (od 10 do 18.04. w  
Ostrowie, Lesznie i Gorzowie).
6, 8 i 9 czerwca na torach Rybni­
ka, Tarnowa i Lublina rywalizo­
wać będą reprezentacje Polski i 

. Australii. Trudnemu egzaminowi 
poddana zostanie nasza kadra 23
i 29 sierpnia na torach w Karlstad
i Linkoeping w Szwecji, gdzie od­
będą się rewanżowe pojedy.iki 
SVEM O  — PZM. Dla naszych za­
wodników, którzy wywalczyliby 
ewentualny awans do finału IM S  
(31-sierpnia w  Goeteborgu), byłby 
to ostatni sprawdzian przed naj­
ważniejszą imprezą sezonu.

Emocji nie powinno zabraknąć, 
a o sportowy poziom imprez mart 
wić. się będą żużlowcy, którzy w  
br. w  większości jako profesjona 
liści wkraczają na tory.

M A R EK  S T A N IS Z E W S K I

Cezary Owi- 

iy c  (na zdjęciu 

z lewej, wspól­

nie z Piotrem 

Świstem) spo­

gląda w stroną 

Poznania. Czy 

wystąpi w bar­

wach PolonezaT

Fot.:

A. Skowroński

Piech, Jaroszewski, Korycki, B a ra l...?
W Bieganowie o przepustki do Gieten

Ja k  już inform owaliśm y, w  niedzielę w  Biegauowie odbędą 
się mistrzostwa Po lsk i \v kolarstw ie przełajowym. Patronat nad 
imprezą objął wojewoda zielonogórski, Ja ros ław  Barańczak. Do 
grona sponsorów imprezy w łącza się „Gazeta Nowa” . Organizato­

rzy, K S  Olech-Pama-Bizon Bieganów, liczą na to, iż jak zawsze 
przy okazji imprez w  tej miejscowości, nie zabraknie fundatorów 
nagród. Kążda forma wsparcia będzie m ile w idziana (przy okazji 
podajemy numer konta klubu: Bank  Spółdzielczy w  Cybince 
130-131).

Do szczegółów imprezy niedziel 
nej będziemy jeszcze wracać1 na 
naszych łamach. Dziś jedynie ano 
nsujemy, iż przyjazd zapowiedzie 
li kolarze ścigający się na co 
dzień we Francji — Grzegorz J a  
roszewski i M ieczysław  Korycki. 
Przyjedzie również bronić tytu­
łu zdobytego przed rokiem w 
Pruszczu Gdańskim Edw ard  Piech. 
Zwyżkę formy prezentuje zwy­
cięzca Pucharu Wyzwolenia War

szawy — Józef Grochala. Przed 
własną publicznością zechce za­
pewne zaprezentować się z do­
brej strony grupa kolarzy biega 
nowskich — Aleksander Gawry 
luk, wicemistrz kraju — W o j­
ciech Kadrzyński, Robert Bonda 
ryk  i Andrzej Bycka. Nie można 
również zapominać o kolejnych 
kandydatach do medali — S ła ­
womirze Baru lu , Edwardzie Rad 
licy i Sylwestrze Szturnodze.

! Zapowiada się arcyciekawa ry 
walizacja. Trener kadry Józef 
Szymański, po bieganowskich mi3 
trzostwach, będzie miał jasność 
przy ustalaniu składu na mistrzo 
stwa świata w Gieten (2—3 lu­
ty br.).

Po raz pierwszy udało się po­
łączyć terminy mistrzostw Pol­
ski seniorów i juniorów. W  tej 
drugiej grupie faworytem nr 1 
jest Dariusz G il z POM Strzelce 
Krajeńskie, a apetyty na medale 
ma także młodzież z Bieganowa.

Początek mistrzostw w  niedzia 
lę o godz. 11. Obok wielu atrak­
cji przygotowywanych przez dzia 
łączy bieganowskich szczególnie 
polecamy piękny, barwny kalen 
darz ze zdjęciami kolarzy K S  
Olech-Pama-Bizon, (MW)

Z  Pragi do Warszawy
Jak informuje korespondent PAP 

red. Leszek Mazan, obradujący w 
stolicy CŚRF przedstawiciele fede­
racji kolarskich Czechosłowacji i 
Polski podjęli decyzje- mające na 
celu uratowaińie jednej z najbar­
dziej prestiżowych amatorskich im 
prez kolarskich na świecie — Wy 
ścigu Pokoju. Wyścig organizowa­
ny od 1948 r. wrócić ma do swej 
pierwotnej formuły. Tegoroczna 
trasa długości 1300 km . prowadzić 
będzie z Pragi do Warszawy. Po­
dzielono ją na prolog i 9 etapów, a 
na starcie staną reprezentanci 18 
krajów. Wyścig już wcześniej zna 
lazł się w kalendarzu miądzynaro 
dowej federacji jako jedna z im­
prez Pucharu Świata amatorów.

„Impreza narodziła się ze współ 
nych dążeń Polski i Czechosłowa­
cji do zacieśnienia dobrosąsiedz­
kich stosunków — podkreśla opu­
blikowany po, spotkaniu praskim 
komupikat — i temu ma też słu­
żyć, obok aspektów czysto sporto­
wych, w obecnym okresie wspólnej 
drogi obu państw do jednoczącej 
się Europy” .

Wojdat z medalem

Rekord świata t  Rozsa
Polski pływak AUTUR WOJDAT udowodnił, że należy do świato­

wej elity, zdobywając brązowy medal na 200 m stylem dowolnym pod 
czas mistrzostw świata w Perth. Czas Polaka — 1.48,70. Zwyciężył co 
jest sporą niespodzianką Giorgio Lamberti (Włochy) — 1.47,27 przed 
Steffcnem Zesnerem (Niemcy) — 1.48,28. Warto dodać, że A. Wojdat 
wygrał serię eliminacyjną uzyskując czas 1.49,49 (piąty czas elimina­
cji).

Inny z naszych reprezentantów Rafał Szukała wygrał finał .,B” , 
na dystansie 50 m delfinem — konkurencji rozgrywanej poza oficjal­
nym programem mistrzostw świata, uzyskując czas 25.37, z którym w 
finale „A ” uplasowałby się na ósmym miejscu. *” •=* t m i* ii- im
(Niemcy) 24,95.

Wygrał Thilo Haase

W finale „A " na 100 m stylem dowolnym kobiet wygrała Nioola 
Haislett (USA) — 55,17. Na 100 m st. klasycznym złoty medal zdobył 
Węgier Norbert Rozsa — 1.01,45. Wynik ten jest rekordem świata. Na 
400 m st. zmiennym zwyciężyła Lin L i (Chiny) — 4.41,45.

W finale skoku do. wody z trampoliny kobiet, pierwsze miejsce za 
jęła Gao Min (Chiny).

Odbyły się także kolejne spotkania piłki wodnej. Wśród kobiet: 
Węgry — Brazylia 20:2, Australia — Węgry 8:10, Holandia — Prani ja 
16:9, Kanada — Nowa Zelandia 13:4, a w spotkaniach waterpolistów: 
Grecja — ZSRR 7:15, Niemcy — Kuba 9:7, Australia — Francja 9:4, 
Włochy — Nowa Zelandia 19:1, Rumunia — Jugosławia 6:16. USA — 
Francja l.:3, Węgry.— Egipt 20.4, Hiszpania — Chiny 21:9, Australia — 
Kanada 13:39. " MS


